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Zgromadzenie Narodowe zwołane 


8 maja odbędą się wybory nowego Prezydenta Rzpliicj 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

PAN PREMJER PRYSTOR 
WRĘCZYŁ DZIŚ W GODZI- 
NACH POPOŁUDNIOWYCH 
P. MARSZAŁKOWI SEJMU 
ŚWITALSKIEMU DEKRET 
PREZYDENTA RZECZYPO- 
SPOLITEJ (© ZWOŁANIU 


ZGROMADZENIA 'NARODO- 
WEGQ. TERMIN ZGROMA- 


DZENIA NARODOWEGO WY 
ZNACZA DEKRET NA DZIEŃ 
8 MAJA W WARSZAWIE. 
Tekst dekretu dotychczas 
nie jest znany, wobec tego nie 


wiadomo, czy Zgromadzenie 
Narodowe zostanie zwołane 
na Zamek, czy do sali sejmo- 
wej W każdym razie ogłosze- 
nie dziś aktu było zupełną nie- 
spodzianką, gdyż powszechnie 
oczekiwano zwołania Zgroma- 
dzenia na koniec maja. Naj- 
widoczniej decyzja zapadła w 
czasie narad wileńskich. 

Co się tyczy kandydatur na 
prezydenta w dalszym ciągu 
nic pewnego nie wiadomo i 


wymieniane są nadal te same 
nazwiska: obeenego prez. Mo- 
ścickiego i premjera Prystora. 


Niektórzy twierdzą, że wcze- 
śniejszy termin Zgromadzenia 
Narodowego wskazuje na to, 
że raczej prez. Mościcki będzie 
ponownie kandydował. Rozu- 
muja w ten sposób, że w prze- 
€iwnym razie, ponieważ kaden 
cja upływa dopiero 4 czerwea, 
nie zwoływanoby  Zgromadze- 
nia na 8 maja. 
* 


A więc sprawa wyboru nowe 
go prezydenta Rzeczypospolitej 
postawiona została w sposób 
oficjalny na porządek dzienny 
życia politycznego w Polsce. 


Mimo to dyskusja publiczna 
nad tem  doniosłem zagadnie- 
ni- 


niem 1aa, jak dotychczas, 
kłe rozmiary. 
Jeśli zainteresowanie spra- 


wą elekcji nie uzewnętrznia 
się w prasie i w życiu pubuicz- 
nem z należytą siłą, to przy- 
czyn tego należy szukać w 
tem, iż panujące w kraju sto- 
sunki sugerują opinji publicz- 
nej przekonanie, że zarówno o 
wyznaczeniu kandydata, jak o 
samym wyborze gowy paú- 
stwa zdecyduje wyłącznie wię- 
kszość sanacyjna parlamentu, 
talk. że głosy z zewnątrz nie mo 
gą mieć na fen akt najmniej- 
szego wpływu. - 


Pełnomocnictwa 
dla Prezydenta Rze- 
czypospolitej 


Warsz. kor, „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Dowiadujemy się, ż¢ w naj- 
bliższych dniach w „Dzienni- 
ku Ustaw* ogłoszone będą po- 
zostałe usfawy z uchwalonych 
przez ciała ustawodawcze w 
ciągu ubiegłej sesji. 

M. in. ogłoszona będzie usta- 
wa a szkołach akademickich i 
ustawa ©  pełnomocnictwach 
dla prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. 


Porozumienie w Waszyngtonie? 


12 czerwca zbierze się wszechświatowa konferencja ekonomiczna 
Ameryka w razie wojny w Europie bedzie zbrojnie imierwen:'ować 


WSZYNGTON, 26. 4. (PAT). — 
Jak słychać w czasie rozmów an- 
glo-amerykańskich znalezione ogól 
ną podstawę do układu w Sprawie 
stabilizacji walut. Pozatem Mac 
Donald i Roosevelt doszli do poro. 
' zumienia w kwestji długów, 


LONDYN, 26, 4. (PAT). Prezy- 
dent Roosevelt i premjer Mac Do- 
nald odbyli wczoraj ostatnią roz- 
mowę, która dotyczyła długów wo 
jennych. 

Z komunikatu ogłoszonego w 
Waszyngtonie wynika, iż obaj mę- 
żowie stanu są przekonani, że usta- 
lili płaszczyznę wzajemnego porozu 
mienia w sprawie długów wojen- 
nych. Niemniej jednak komunikat 
zaprzecza jakoby zawarcie układu 
było już aktualne i podkreśla, że te 
go rodzaju pogłoski prowadzą do 
fałszywych wniosków. 

Komunikat stwierdza, że odbywa 
się jedynie wstępne badanie rozmai 
tych dróg, prowadzących do roz- 
wiązania zagadnienia. Faktem jest, 
Że rokowania, które będą kontynu- 
owane w Waszyngtonie i Londynie, 
toczą się w atmosferze najściślej- 
szej przyjaźni i współpracy, 

Z głosów dzisiejszej prasy lon- 
dyńskiej, zwłaszcza z depesz kore- 
spondentów waszyngtońskich wyni 
kałoby, że ostrożne sformułowanie 
tego komunikatu obliczone jest na 
to, aby nie zrazić kongresu i nie 
wywołać jego opozycji. Faktycznie 
jednak przeprowadzone ostatnio 
rozmowy miały zaprowadzić obie 
strony dalej, aniżeli się tego spo- 
dziewano. Porozumienie w sprawie 
stabilizacji walutowej ma być fak- 
tycznie osiągnięte. Delegacja an: 
gielska miała dać zapewnienie co 
do stabilizacji funta na poziomie 
3.70 do 3,75 wzamian za stabiliza- 
cję dolara. 

Ponadto rozważano wraz z dele- 
gacją francuską bardzo konkretne 
zagadnienie bimetalizmu na podsta 
„wia większego niż dotychczas zu: 


życia srebra i przyjęcia go też za 
podstawę monetarną drogą zmniej- 
szenia obecnej podstawy złotej po- 
niżej zwykłych 40 procent przy wa 
lutach, opartych na- złotym pary- 
tecie, a więc stabilizowanych. 

(O ile przypuszczenia prasy an- 
gielskiej co do stabilizacji funta 
i dolara sa słuszne, należy przyjąć, 
że ustalenie kursu 3.70 dolarów za 
funta nastąpi po obniżeniu paryte- 
tu dolara. 

Informacje powyższej depeszy w 
sprawie bimetalizmu, nie grzeszące 
bytnią jasnością, należy chyba tak 
rozumieć, że srebro ma być według 
planów Roosevelta w pewnym mo- 
mencie zaliczone do pokrycia, nie 
będzie jednak wymienialne na ban. 
knoty. Projekt ten jest mało prak- 
tyczny, gdyż pokrycie waluty sre- 
brem miałoby czysto teoretyczną 
wartość. Nikt nie będzie chciał wy 
mleniać banknotów na srebro. 


Przyp. Red.). 
Francja zzpłaci? 


WASZYNGTON, 26, 4. Herriot 
w związku z odbytemi przezeń kon 


Dolar zwyżkuje 


ferencjami, oświadczył, że Francja 
zgadza się całkowicie na program 
Roosevelta, dotyczący konferencji 
gospodarczej. 

Na bankiecie, urządzonym w 
dniu wczorajszym przez Roosevel- 
ta na cześć Herriota, byli obecni, 
poza przedstawicielami rządu wy- 
bitni przedstawiciele świata poli- 
tycznego. Wśród gości brakowało 
jedynie senatora Boraha. Poruszo- 
no tam m, in. sprawę długów wo- 
jennych, przyczem Herriot miał ©- 
świadczyć, iż Francja zgodzi się na 
szybkie wpłacenie raty grudnio- 
wej. 


Klauzule złote 
nieważne 


PARYŻ, 26, 4. (PAT). Konse- 
kwencje rozporządzenia prezyden- 
ta Roosevelta w Sprawie zakazu 
obrotów złotem już się zaznaczają. 
Wszystkie umowy oparte o gwaran 
cję hipoteczną, jak również pożycz 
ki koleiowe i municypalne zawie- 
rają klauzulę, zastrzegającą wypła 
ię w dolarach w złocie. 


Może to służyć jako precedens 
dla kontraktów, zawieranych z za- 
granicą i dlatego rząd Stanów 
Zjedncczenych zamierza podobno 
złożyć projekt ustawy zawieszają- 
cej wykonalność tych klauzul. 

(Oczywiście, w razie uchwalenia 
takiej ustawy inne kraje nie będą 
się stosowały do klauzuli złotej 
przy spłacie długów na rzecz Sta- 
nów Zjednoczonych. Dla Polski ma 
to duże znaczenie praktyczne. gdyż 
niektóre pożyczki emisyjne opiewa 
ja na dolary złote. Przyp. Red.). 


Sukces Francji 


PARYŻ, 26, 4. (Tel. wł.). Głosy 
prasy francuskiej brzmią z godziny 
na godzinę coraz bardziej optymi- 
stycznie o wyniku narad waszyng- 
tońskich w sprawach politycznych 
a nie gospodarczych. 

Z komentarzy paryskich wynika, 
że Roosevelt poparł całkowicie sta 
nowisko Francji. Gotów jest wziąć 
udział w imieniu St. Zjednoczonych 
w międzynarodowym pakcie gwa- 
rancji. Roosevelt jest w poszukiwa 


Wieczorem płacono w Warszawie 8 zł. 10 śr. 


WARSZAWA, 26 IV. (PAT). 
Nieznaczna zwyżka dolara, ja- 
ka miała miejsce dzisiaj w go 
dzinach rannych i południo- 
wych zaznaczyła się również i 
popołudniu, szczególnie na 
gie'dzie paryskiej, gdzie noto- 
wania Nowego Jorku odsko- 
czyły na 23,20, gdy w połu- 
dnie wynosiły 22,95, a wczoraj 
22,87, 


Przy otwarciu giełdy nowo- 
jorskiej notowano Paryż 4,3. 
wczoraj: 4:88 i pół, a Zurych 
21,40 (wczoraj 21,52 i pół). 

W Warszawie w godzinach 
wieczornych płacono za dolara 
8,10. Trwająca od dwuch dni 
zniżka funta szterlinga zosta'a 
w _ godzinach popołudnio- 
powstrzymana i na wszystkich 
giełdach zaznaczyła się lekka 


poprawa kursu dewizy angie- 
skiej. W Paryżu np. w za- 
mknięciu Londyn notowano 
87,50, w południe 87,15, a 
|-rezorai 88,15. W Londynie 
przy zamknięciu giełdy noto- 
wano Paryż 87,58, © godz. 13 
— 87,381, a wczoraj 88,03. W 


Warszawie w ciągu wieczora 
płacono za funt gotówkowy 
30,70. 


nia formuły umożliwiającej St. 
Zjednoczonym wyjście ze stanu ne- 
utralności w razie wybuchu wojny 
w Europie. Jest to powszechnie 
uważane za wielki sukces dyploma 
cji francuskiej. 


12 czerwca 
wielkie narady 


LONDYN. 26, 4. (PAT). Otwar- 
cie wszechświatowej konferencji e- 
konomicznej w Londynie w dniu 12 
czerwca uważane jest za sprawę 
przesądzoną. 


W sobotę po południu zbierze 
się komitet przygotowawczy pod 
przewodnictwem min. Simona przy 
udziale ambasadorów Francji, Nie- 
miec, Włoch, Japonji i Norwegjl 
oraz delegata amerykańskiego Nor 
mana Davisa. 


Posiedzenie będzie miało charak- 
ter formalny i techniczny i zajmie 
się wysyłaniem oficjalnych zapro- 


Niki nie chce 
się angażować 


PARYŻ, 26, 4. (PAT). Korespom 
denci pism francuskich uważają, 
że komunikat oficjalny wydany 
przez Biały Dom o pertraktacjach 
angielsko - amerykańskich dowo- 
dzi, że rozmowy te w gruncie rze- 
czy do niczego nie doprowadziły. 


„Pertinax donosi, że do porozu 
mienia między Anglją i Ameryką 
nie doSzło, gdyż ani Mac Donald 
ani Roosevelt nie chcieli przyjąć zo 
bowiązań wiążących. Jedna spra- 
wa została. zdaje się uzgodniona, 
a mianowicie stosunek dolara do 
funta będzie narazie utrzymany na 
dzisiejszym poziomie a stabilizacja 
dokonana ma być przed otwarciem 
światowej konferencji ekonomicz- 
nej. 


Hitleryzm zaczyna rozumieć 
sytuację, w jakiej się znalazły 
Niemcy pod jego rządami. Zda 
jae sobie dobrze sprawę z tego, 
że cały Świat pełen przeraże- 
nia odwrócił się od dawnego 
„kraju poetów i myślicieli", 
wpadł mistrz propagandy hi- 
tlerowskiej, minister Goebbels 
na pomysł, by zaprosić do Nie- 
miec zagranicznych uczonych, 
dziennikarzy i pisarzy i zade- 
monstrować im, że wszelkie do 
niesienia ọ okrucieństwach nie- 
mieckich są wyssane z palea, 
Być może, że pomysł ten nawet 
się uda, hitlerowcy są bowiem 
doskonałymi aranżerami po- 
ehodów, manifestacji, wido- 
wisk — może więc i ta plano- 
wana potiomkinada zrobi swo- 
je. Po kilku miesiącach rządów 
hitlerowskich Niemcy na pierw 
szy rzut oka się nie zmieniły. 
Olbrzymi talent organizacyjny 
stanowiący istotną cechę men- 
talności niemieckiej, nie wy- 
ezerpał się pod rządami Hitle- 
ra, a fatalne skutki tak poli- 
tyki zagranicznej jak i gospo- 
darki wewnętrznej hitleryzmu 
nie rzucą się tak prędko w o- 
czy gości, którym się zresztą 
będzie tylko fo pokazywać, co 
będzie na rękę rządowi. 

Jeśli się natomiast znajdą 
wśród gości ciekawi ludzie, któ 
rzy na własną rękę czynić bę- 
dą spostrzeżenia, de innych zu- 
pełnie dojdą rezultatów. Niem- 
ey stały się ohecnie krajem nie- 
mym. Nietylko prasa musi mil- 
czeć ponieważ w każdej chwili 
może otrzymać komisarza rzą- 
dowego w osobie jakiegoś bi- 
tlerowea, ale szary człowiek z 
nlicy boi się parę puścić z ust, 
hy nie dostać roku więzienia 
za nieprawdę, która jest wła- 
ściwie prawda. Całe Niemey o- 
toczone są siecią  trybunałów 
wyjątkowych, które wydają 
drakońskie wyroki przeciw oso 
hom, szerzącym  „nieprawdzi- 
we pogłoski“ o Niemczech hi- 
tlerowskich. W Norymberdze 
np. zasądzona została na rok 
więzienia pani Fligel, ponie- 
waż w liście do swej córki, 
mieszkającej w Stanach _Zjed- 
noczonych użyła zwrotu, %e 


trzeba hyć w listach bardzo o-| skonały 
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twiera listy. List jej został rze- 
czywiście otwarty i za „szerze- 
nie nieprawdziwej pogłoski“ o 
otwieranin przez cenzure listów 
została pani Flügel zasądzona 
na rok więzienia, A więc nawet 
taki gość zaproszony przez 
Niemey hitlerowskie, a niedo- 
wierzajgcy im i usiłujący do- 
wiedzieć się prawdy na własną 
rękę, na wielkie napotka trud- 
ności. Każdy będzie się strzegł 
zetknięcia się z nim,za którym 
napewno krążyć będa  szpicle 
wszelkiego rodzaiu. 

Mimo wszystko bedzie się 
mógł taki cudzoziemiec cieka- 
wych dowiedzieć rzeczy. Dowie 
się np., że w Niemczech dzie- 
siątki tysięcy ludzi siedzą w a- 
reszcie, który tak ładnie nazy- 
wa się „Schutzhaft*, a wielu z 
nich dotychczas nie mogło się 
dowiedzieć, dlaczego właściwie 
zostali uwięzieni; dowie się o 
wciąż nowych powstajacych w 
Niemczech obozach koncentra- 
cyjnych, w których tysiące sa- 
cjalistów, komunistów i lewi- 
eowców uczy Się drylu wojsko- 
wego, by chować ich na 
pożytecznych członków trze- 
ciej Rzeszy“; dowie się. że set- 
ki tysięcy obywateli niemiec- 
kich znalazło się bez ehleba, 
ponieważ ich dziadek był ży- 
dem. A jeśli nie pozwolą takice- 
mu niezależnemu dziennika- 
rzowi na tego rodzaju eskapa- 
dy, wystarczy mu tylko wziąć 
do reki legalną i tak  lojalną 
wobec rządu prasę niemiecka, 
by się z niej ciekawych dowie- 
dzieć rzeczy, 

Weźmy choelażby jeden z o- 
statniech numerów .„Vossische 
Zeitung*, Dowiadujemy się, że 
komitet bojówy studentów wmi- 
wersytetn w Kiel nsunął z bi 
bljoteki uniwersyteckiej wszyst 
kie publikacje nienawistnych 
sobie profesorów, A między ty- 

mi profesorami są znakomici 
uczeni, jak naprz. fizjolog Ru- 
doli Hóber, którego podręcznik 
o fizjologii znajduje się w rę- 
kach każdego studenta medycy 
ny: filozof Jubjusz Stenzel, któ- 
rego książka o Platonie i szko- 
le Pitagorasa jest dziełem sztan 
darowem:; filozof Kroner, dọ- 
znawea romantyzmu 
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Dźwiękowy 


„PALACE” 


Dziś | dni nastepnych ! 


Reżyserja: Gustaw Machaty, twórca „Erotikonu* 


EKSTAZA 


Początek seansów o godz. 46]. Passe-partouts oraz bilety wolnego wejścia bezwzględnie nieważne! 


dawc» czasopisma „Logos“; e 
konomista o sławie światowej 
Harms, germanista Lippe, so- 
ejolog Herman Kantorowicz, 
którego książka o Anglji jest 
jednem z najlepszych dzieł © 
statniej doby; kryminolog Hen- 
tig; matematyk Adolf i indoger 
manista Ernest Fränkel. Książ- 
ki ich znalazły się na indeksie, 
— ale czem ta luka zostanie wy 
pełniona, tego się z prasy nie- 
mieckiej nie dowiemy. Albo też 
druga notatka, donosząca 0 re- 
wizji we większych księgar- 
niach wrocławskich, dokona- 
nej przez boójówkę hitlerowską 
pod przewodniętwem studenta 
filozofji, Bojówka ta zabrała z 
księgarń dzieła Arnolda Zwei- 
ga, Stefana Zweiga,  Jakóba 
Wassermana, Eryka Kiistnera, 
Liona Feuchtwangera, Kurta 
Tucholskiego i Tomasza i Hen- 
ryka Mannów. Rozumie się sa- 
mo przez Się, że „Vossische Zei 
tung przynosi te wiadomości 
bez żadnych komentarzy, ale 
czy doprawdy komentarze są 
tutaj potrzebne, czyż barba- 
rzyństwo nie jest zupełnie wi- 
doczne? 

O tem wszystkiem można się 
dowiedzieć z prasy niemieckiej. 
ale wiele innych rzeczy do- 
wiedzieć się możra tylko z pra- 
sy zagranicznej, Nawiasem do- 
damy. że niektóre dzienniki 
wiedeńskie jako zaszczytną dla 
siebie odznakę przynoszą ad- 
notację, że są w Niemczech za- 
kazane. Jest to doprawdy za- 
szezyt, albowiem Niemcy hitle 
rowskie są już teraz otoczone 
jakimś niewidzialnym  kordo- 
nem powszechnej pogardy. Od 
niedawna wychoryący w Pary- 
żu dziennik „Le Rempart“ o- 
głasza korespondencje z Metzu 
Dowiadujemy się z tej kores- 
pondeneji. w jak tragiczny spo 
sób zabity został w Manuhei- 
mie niejaki Józef Lewi, którega 
dziesięcin synów słr żyło w ar- 
mji niemieckiej vodezas wiel- 
kej wojny światowej. Siedmiu 
z tych synów padło, dwuch u- 
e 


Gazowa Kąpiel Fromafyczna 


„GEKOÓL” 
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ciekło dv Szwajearji, a trzeci 
internowany został w obozie 
koncentracyjnym, skąd udało 
mu się właśnie zbiec do Metzu. 
Ten to właśnie zbiegły z obozu 
koncentracyjnego opowiedział 
korespondentowi pisma, że pe- 
wnego rzzn wezwał go komen- 
dant obozu major Bauer i wrę- 
czył mu gazetę, z której dọ- 
wiedział się, że ojciec jego zo- 
stał zamordowany przez hitle- 
roweów. Major Bauer nie usza- 
nował cierpienia svna, lecz wy- 
razi} się o tragicznie zmarłym 
jego ojcu w sposób szyderczy, 
mówiąc, że nie trzeba opłaki- 
wać zdrajcy Niemiec. 

Paryski dziennik „Journal“ 
wysłał de Niemiec swego ko- 
respondenta Edwarda Helseya. 
W tyeh dniach pojawił się w 
„Journalu*  osłtatni artykul 
Felseya, z którego dowiaduje- 
my się, ze korespondent mu- 
siał na łeb na szyję opuścić 
Niemcy. Prezydjem policji w 
Berlinie nie wydaliło go wpraw 
dzie oficjalnie z granie Nie- 
miec, ale dało mu niedwuzna- 
cznie do zrozumiienia, że jego 
dalszy pobyt jest w Niemczech 
niepożądany. 

Prasic niemieckiej nałożono 
na usta kaganiec. Niemcy sta- 
ły się krajem zupełnie prawie 
ndciętym od świata. Jaką ge- 
hennę przechodzi prasa nie- 
miecka, Świadczy manifesta- 
cja, jaką przed paru dniasvi u- 
rzadzi} „Kampibund für deu- 
tsche Kultur* do spółki 2 
„Reichsverhand der deutschen 
Presse* w głównej sali sejmu 
pruskiego. Głównymi referen- 
tami tej manifestacji byli dr. 
Otto Dietrich, szef biura praso 
wego partji hitlerowskiej i ko- 
misarz dla kułtury Rzeszy nie- 
mieckiej Hinkel. Dr. Dietrich 
wywodził, że „rewolueja nie- 
miecka była w istocie rzeczy 
rewolucją narodowo - socjali- 
styczną, a hitleryzm jest na ty- 
le silny, że mógłby całą władzę 
zagarnąć dla siebie, a jeśli to 
jeszcze nie nastąpiło, zawdzię- 
czać to należy Szlachetności i 
rycerskości wodza Hitlera“. 
Narodowo - socjalistyczna par- 
tja ma więc prawo domagania 
się, by prasa uwzrała charakter 
rewelucji niemieckiej i odpo- 


W roli „Ewy“ 


KRAJ NIEMY 


w roli „Adama“ 
FROTYZM! — KULT CIAŁA! 
NADPROGRAMY: POLSKI TYGODNIK DźWIĘKOWY 
oraz KOMEDJA 
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wiednie do niej się ustosunko- 
wała. Swą „szlachetność* posu 
nat Hitler do tegu stopnia, że 
przyrzekł respektować wol- 
ność prasy, pod warunkiem je- 
dnak.. by prasa wiernie służy- 
ła państwu hitlerowskiemu. W 
tych granicach ma prasa nie- 
miecka wolność i swobodę riu- 
chów. Możemy nominać wy- 
cieczki dr, Dietricha przeciwko 
prasie socjalistycznej, komuni- 
stycznej i libe, Unej, hy przejść 
dn mowy dyktatora nad kultu- 
rą niemieckiego komisarza 
Hinkela. Mowa ta iest jeszcze 
jednym dokumentem  zdzicze- 
nia kulturalnego, będącego re- 
zujłatem dojścia do władzy hi- 
Ueryzmu, Hinkel z dumą opo- 
wiada o sobie, że nie dopuścił 
do wyświeflania  iilmu Re- 
marquea „Na Zachodzie nie 
nowego“ i jako dalszy tytuł do 
wielkiej zasługi wobec kultury 
niemieckiej uważa walkę prze- 
ciwko „azjacie Emitowi Ludwi 
gowi Cohnowi*. 

Czytajae te słowa. przypomi 
namy sebie mimowoli ołbrzy= 
mie wrażenie, jakie swego cza- 
su wywarł Remarque i odmie- 
rzając te pizestrzeń, jaką prze 
byly Niemcy, należycie dopiero 
ocenić możemy straszliwy tra- 
4izm anentalneści niemieckiej, 
znajdującej się wciąż w słanie 
wrzenia i zupełnie niezdolnej 
da zrozumienia rzeczywistości. 
Teraz zmuszone  <«estały w 
Niemczech do milczenia wszy- 
stkie siły, walczące z tą stra- 
szliwą okrutną mitologią, glo- 
rylikniącą jako bohatera naro- 
dowego zwykłego prowokalo- 
ra, jakim był Wessel. 

Niemcy są krajem niemym. 
Wszystko. co ma coś do powie 
dzenia o hitlerowskim barba- 
rzyńcy, który doszedł do wła- 
dzy nad Rzeszą, zamilkło, przy 
tłoczone noiężnym butem ha- 
kenkrenzlera. Przed wiekami 
«łowianie, nie rozumiejąc języ- 
ka swych zachodnich  sąsia- 
dów, nazywali niemeów niemy 
mi i stąd pochodzi ich nazwa. 
Dziś dosłownie Niemcy są kre- 
lem niemym, dopóki nie zbw- 
dzi się siła, która obali ohy- 
dny reżym i pozwoli na głośne 
potępienie przez naród tra- 
gicznej prawdy. 


Film wybitnie SEA" TWE OPEC DY OE OS OW RE CJE FZZ TOY 


— HEDY KIESLER 
— ARIBERT MOG 


„LUNA” 


TADO 7 TREC WLAAEIK TY ROZWI RÓOTEOADB 
Dziś i dni następnych! 


Passe-partouts.i bilety bez- 
płatne bezwzgl. nieważħe. 


DO 


VAN 


W roli głó wnej 


niezapomniany bohater Czempa 


Boris Karloff | Ryszard Dik 


NADPROGRAM: INGAGI, film z życia zwierząt w dtungli 
afrykańskiej oraz aktualności krajowe. 


w pozostałych 
rolach: 


Początek o godz. 4 po pol., 


Jackie Cooper 


w soboty, niedziele i święta 


poranki o 12 w poł. 


Grnd-Kinol ZLOTE SIDE 


Dziś i dni następnych ! 


Początek o g. 4 po poł. 
Passe-partouts i bilety ulg. nieważne 


Ponadto poraz pierwszy na naszytn ekranie rosyjski film w wykonaniu 
orkiestry bałałajkowej Piotra Biljosa i zespołn śpiewaczego M. Wodery p. t. 


W rewelacyjnej obsadzie: Miriam Hopkins 


i partner Marleny Dietrich: Herbert Marshall 
Humor, dowcip, satyra i dramat o głębszem znaczenin— oto co znajdziecie w tym frapującym filmie Ernesta Lubitscha 


mówiony w 
jęz. rosyjsk. 


Wr. 11! 
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ŁOS PORANNY” — 1933 


nitlerowcy przeciwko Hinden 


Szturmowcy dążą do ostatecznej rozgrywki o wladze naacha 
Akty terroru nie ustają w Niemczech 


WIEDEŃ, 26 IV. (PAT). ` 
Socjalistyczna „Arbeiter Zei- 
tung“ donosi z Berlina, że mię 
dzy 
Hitlerem i Hugenbergiem 

buchł ostry konflikt. 
Możliwe jest, że już w dnisch 
najbliższych dojdzie do jawne- 
go zerwania, Słychać, s Hi- 
tler zamierza przeprowadzić re 
formę rolną na wschodzie 
Wielka własność junkrów 
wschodnio - łabskich ma być 

rozpareelowana dla cebów o- 

sadniczych. 

Odpowiedni projekt został już 
opracowany i przedłożony ga- 
biyetowi. Hugenberg broni się 
przeciwko temu w sposób jak 
najenergiczniejszy i mobilizuje 
wszystkich przeciwko bolsze- 
wizmówi narodowych socjali- 
stów. Niemiecko - narodowi za 
pewniają, że prezydent 

Hindenburg stoi po ich stro- 

nie. 

Jest to zupełnie prawdopodob- 
ne, pon. Hindenburg wystąpił 
cwego czasu przeciw  Bruenin- 
gowi, gdy przedłożył mu on 
program parcelacji wielkiej 
własności ziemskiej ną wscho- 
dzie. 

„Arbeiter Zeituigu“ pisze da 
lej, iż narodowym socjalistom 
nie udało się opanować Reichs- 

wehry, 

która stoi jeszcze po stronie 
Hindenburga, W łonie stronnie 
trwa narodowych socjalistów 
ścierają się dwa prądy. jeden 
unika ciągle jeszcze otwartej 
walki z Hindenburgiem t 
Reichswehra i stara się łago- 
dnym sposobem namówić nie- 
rniecko - narodowych 

do popełnienia samobójstwa 

politycznego. 


wy- 


Zóom adw. $ierlimtsa 


Warsz. koresp. „Głosu Porąu 
nego* telefonuje; 

Wzoraj w południe zmarł w 
Warszawie po krótkiej chora 
bie sercowej w 59 roku życia 
jeden A najwybilniejszvych 
przedsławiciel: palestry war- 
szawskiej b, p. adwokat Kaz. 
mierz Sterling. 


Zmary brał udział w głoś- 
nych procesach politycznych 
za ezasów <carshich. Razem z 
ambasadorem Patkiem, Ś. D. 
Śmiarowskim i Leonem Beren 


sonem bronił przed polowymi | 


sądami rosyjskimi polskich ha 
jawców i niepodległościow- 
ców. Za sympatje do PPS. hvł 
przez rosjan więziony i prze- 
śladowany, poczem na królki 
czas wyjechał zagranicę, Przed 
wojną zasłynął jako obrońca 
hr. Konikiera, oskarżonego a 
zabójsiwa barona Bispinga, 


Po odzyskaniu  niepodległ 
$ci przez 4 lata hy? sędzią sądu 
apelacyjnego w Warszawie na 
czem przeszedł do adwokału 
gdzie piastował wysokie sta 
korporacyjne. Do 
1932 r. był członkiem  naczel- 
nej rady adwokackiej i wice- 
prezesem Sądu dyscyplinarne- 
gu W procesie brzeskim. jako 


rv, 


nowiska 


Druga grupa, która zyskuje co 
raz większe wpływy, obejmują 
ce głównie oddziały szturmo- 
we, prze do ostatecznej decy- 
zji, nie obawiając się konflik- 
tn z Hindenburgiem. Reichs- 
wehrą i Stahlhelmem. Mówią, 
że Hitler sam nie jest jeszcze 
zdecydowany, natomiast 

fioering, Kerrl i przywódcy od- 
działów szturmo ych planują 

stanowcze uderzenie. 


Numerus clausus 
BERLIN, 26 IV. (PAT). 
Wczorajsze posiedzenie gabine 
tu poprzedziła, według komen- 
tarza biura Conti, konferencja 
w sprawie świadczeń dla bez- 
robotnych 
i narada ministrów nad sytua 
cją polityczną, na któr, wicek. 

Papen i min. Goering złożyli 
sprawozdanie ze swej podróży 


— 


do Rzymu. 
Omówiono przytem szereg 
spraw z zakresu polityk: zagr 


nicznej. 

Posiedzenie gabinetu Rzeszy 
trwało do późnej nocy, Mię 
dzy in, przyjęto projekt usta 
wy o szkolnictwie i 
postanowienie o numeru elau 
sus przeciwko żydom w Śre- 
dnich i wyższych uczelniaih 
niemieckich. Postanowienie to 
wyklucza całkowicie ze szkół 
żydów. którzy imigrowali ze 
wschodu po 1 sierpnia 1914 r. 
Przyjęto też projekt ustawy 
namistnichwie, przewidujący 
przekazanie kompetencji kanc- 
lerza Rzeszy nie rządowi, lecz 
premjerowi pruskiąqmu. 


Nieludzkie 
znęcanie się 


LIPSK, 26 IV. (PAT). Przed 
stawiciel konsulatu polskiego 


obrońca oskarżonego posła Da 
bois grał pierwsze skrzypce 1 
hvł autorem skargi 
nej, obejmującej 60 stron dru- 
ku w tym procesie. 

Przed wojmą bra! udział w 
życiu politycznem. jako przy- 
wódca asymilacj. Po wojnie 
wycofał się z życia polityczne 
go, poświęcając się całkowicie 
pracy zawodowej. 


w Lipsku interwenjował wezo- 
raj w prezydjum policji w 
Dreźnie w sprawie aresztowa- 
nia ostatnio w Dreźnie obywa- 
teli polskich, z których trzech 
natychmiast zwolniono, 

Dziś aresztowano powtórnie 
obywatela polskiego  Tagera 
pod zarzutem rozpowszechnia- 
nia „nieprawdziwych“  wiado- 
mości o torturach, jakich Ta- 
ger istotnie doświadczył w cza- 
sie pierwszego uwięzienia w 
domu brunatnym, gdzie był 
przedmiotem nieludzkiego znę 
canią się sztłurmowców  hitle 
rowskich, 
CTER OZ PĘGENY N T a 


Prezydent Brazylji 
ciężko ranny 


RIO DE JANEIRO, 26 IV.— 
(Tel. wł.). Dziś prezydent Bra- 
zylji Getulio Vargas wraz z ż0- 
ną ulest ciężkiej katastrofie sa 
mochodowej. W drodze ze stə- 
Hey do miasta Petropolis samo 
ekód prezydenta udepzył © ska 
lẹ. Adjutant prezydenta został 
zabity na miejscu, prezydent 
jest ranny ciężko w obie nogi, 
żona prezydenta ma złamaną 
nogę. Ofiary wypadku odwie- 
zione do szpitala w stolicy, 


9 i pół milj. worków 


kawy 

pójdzie na pastwę ognia 

PARYŻ, 26, 4. (PAT). W celu 
podtrzymania cen kawy, Brazylia 
spaliła dotychczas . 1.855,524,000 
funtów tego produktu, to jest mniej 
więcej 1 funt na głowę mieszkań 
ca kuli ziemskiej. Wobec zapowia- 
dających się dobrze urodzajów, 
przewidywane jest w najbliższym 
kwartale br. , spalenie jeszcze 
9.400,000 worków kawy. 


Samohójstwo 
przedstawiciela 
„Doropu* 


BERLIN, 26, 4, (PAT). General- 


«pelacyj- |" reprezentant hamburskiego od 


działu niemiecko - sowieckiego tow. 
sprzedaży olejów „Dorop“  nazwi- 
skiem Schaate popełnił dziś samo- 
bójstwo w chwili gdy policja wkra 
czałą do biura celem dokonania 
rewizji. Schante był obywatelem 
niemieckim. 


air w mm NN w z A 


HAMBURG, 26, 4. (PAT). W m 
niwersytecie w Kilonji Związek stit 
26 IV. (PAT). Pre- deatów nacjonalistycznych przedio 

żył rektorowi listę 28 profesorów 


Ludendori w niełasce 


BERLIN, 
zydent policji w Lubece roz- 


i docentów, niet p 
wiązał organizację gen. Luden |sympatyków Paka o ie 
dorfa. t. zw. „Tannenberg |wych, lecz i takich, którzy, zda- 
bund“, oraz związek radykal- |niem studentów nic posiadają ich 
no - prawicowy „Schwarz. |Zatfaria. 
front", Związek wzywa tych profesorów 


wśród których jest kilku uczonych 
światowej sławy, by niezwłocznie 
prosili o zurlopowanie i grozi w ra 
zie sprzeciwu energiczną akcją, 


rozkłada SIĘ która zmusi władze do ich usunię- 
BERLIN, 26 IV. (PAT). —lcia z uniwersytetu. 
Alkcja wchłaniania organizacji 
niemiecko - narodowych przez Komisarz 
obóz narodowo - socjalistycz- az 
Soo OGIER ORAWA dla duchowieństwa 
szeregach zwolenników Hugen| HAMBURG, 26. 4. (PAT). Rząd 
berga coraz częściej dają się mekłemburski zamianował świeckie 
go hitlerowca komisarzem państwo 

wym kościoła ewangielickiego w 


słyszeć głosy, żądające 
poddania się ruchowi hitlerow |Meklemburgji, przelewając zarazem 
na niego wszystkie prerogatywy 


skiemu. 

Przewodniczący  nadreńskich szy, biec U roaraa ara 

: p . czasu objęcia wiadz 
organizacji „młodzieży dr. Bar przez Spadł zdarzyło się, że 8 4 
dey wystąpił do Hugenberga z |kościelna w telegramach do prezy- 
apelem, aby umożliwił swemu |denta, Kanclerza i ministra spraw 
stronnictwu zwłaszcza związ-|"ewnętrznych założyła protest, po 
Mz" ==) woskowym wołując się na konstytucję. 
młodzieży, 
przejście pod sztandary Hi- 

tlera. 


Hugenberg 


W związku z tą sprawą powoła- 
no premjera meklemburskiego do 
Berlina. 


Ustawa o sterylizacji 
gugenięznej 


BERLIN 7%, 4, (PAT). Na posie 
peluje do kanclerza Hitlera, a |dzeniu pruskiej rady państwa mi- 

s E nister spraw wewnętrznych zakomu 
by kierownictwo nikował, że rządowa komisja sani- 
polityki gospodarczej powie- tarna opracowała projekt ustawy o 
rzył przedstawicielowi naro- |sierylizacji eugenicznej, 


dowych socjalistów. Po uzyskaniu aprobaty gabinetu 


pruskiego projekt przekazany 20- 
A hezrokocie 


stanie rządowi Rzeszy jako wzór 
wzrasfa... 


do opracowania odpowiedniej usta 
wy dla całego państwa. 
BERLIN, 26 IV. (PAT). 
Ogłoszone dane o bezrobociu 


„Pomoc dla uchodźców 
Niemczech wkazują 


dalsze| ŁONDYN, 26, 4. (PAT). Rada 
zwiększenie się liczby bezrobot |naczelna kongresu Trade Unionów 


nych o 69,000 osób. Obecnie |postanowiła przekazać sumę 1000 


bezrobotnych jest 5,530 tysięcy funtów na rachunek funduszu za- 
osób początkowanego przez międzynaro- 


dową federację związków zawodo- 
wych a przeznaczonego na akcję 
pomocy dla uchodźców przed terro 
rem niemieckim. 


Wschodnio - pruska izba rolni 
cza uchwaliła rezoluweję, prote- 
stującą przeciwko polityce wol 
nej Hugenberga. Rezolucja a- 


Profesorowie 


w niełasce NZ 


BERLIN, 26, 4. (PAT). Znany 
|Ddczyi Żakofyńskiego 


profesor  filozofjj i pedagogiki, 
autor wielu dzieł naukowych, prof, 

tematem narad w M.S.Z. 
Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 


uniwersytetu berlińskiego dr. Ed- 
go” telefonuje: 


ward Spranger zgłosił podanie © 
dymisję. Spranger jest członkiem 
pruskiej akademii nauk, 


Na wczoraj wyznaczony był 


Studenci lwowsty przed sądem 


Zamorski skazany na 2 lata więzienia z zawieszeniem kary 


LWÓW, 26, 4. (PAT). W dniu 
dzisiejszym zapadł tu wyrok w 
Sprawie studenta politechniki Za- 


morskiego oraz jego towarzyszów 
studentów wyższych uczełni. 


Zamorski oskarżony był o to, że 


w czasie ekscesów antyżydowskich 
we Lwowie przy ul. 


Kopernika 
miał przy sobie petardę, która w 
pewnej chwili wybuchła w jego 
ręku, raniąc Zamorskiego w rękę, 
i szyję. Zamorski przewieziony do 
szpitała pod przysięgą zeznał, że 
został postrzelony przez dwuch 


+ 


przechodniów, którzy za jego 
wskazaniem zostali aresztowani. 
Jak wykazał przewód sądowy 


Niema zgody 
między Rosją a Japonią 
MOSKWA, 26. 4, (PAT). Agen- 
cja „Tass” upoważniona została da 
zaprzeczenia informacjom prasy ja- 
pońskiej, donoszącej jakoby mia'y 
być rozpoczętę rokowania między 


ZSSR a Nankinem w Sprawie za- |za 


warcia paktu o nieagresji. 


w radju polskiem odczyt przy- 
wódcy sjonizmu Włodzimierza 
| Żabotyńskiego. W ostatniej 
chwili odczy tten został odwoła 
ny. Wyłoniły się mianowicie 
trudności ze względu na istniec 
nie paktu o nieagresji radjo- 
wej. Sprawa oparła się o mini- 
Wyrokiem sądu Skazany został | Sterstwo Spraw zagranicznych 
Zamorski na 1 rok więzienia za spu|i o samego ministra Beka, aż 
rządzenie petardy i wywołanie wy | wkońcu doszło do porozumic: 
buchu oraz na 18 miesięcy więzie- nią į Żabotyński swój odczyt 

nia za złożenie fałszywych zeznań, _ ` EN : 
'ącznie na 2 lata więzienia z za- vgłosi w piątek przez radjo [U 
rodz. 6,80, Odczyt ten nosi ty- 


rieszeniem na przeciąg 5 lat, In 
pl oskarżeni skazani zostali na ka- pł: „Kryzys światowy a żyde: 
stwo” i wygłoszony bedzie czą 


ry od 10 miesięcy do £ roku z za 
wieszeniem na 2 bądź na 3 fata ściowo po polsku, częściowa 
pa francusku. 


Zamorski fałszywie obwinii obu 


przechodniów, 


złożenie fałszywych zezuań i 
niesłuszne obwinienie. 


Nowy sztandar 
prezydenfa Rzeszy 


| SE 


pi Warszawa, w kwietniu. 
A Linja tramwajowa 21 koń- 
4 czy się daleko na Pradze, Ulica 
jest jeszcze brukowana. Ale 
mie po warszawsku, tylko po 
f łódziku. Niema kostki ani asfal 
6 | tu, tylko kocie łby. Wokoło 
' male domki, jakby wiejskie 
chałupki. Krajobraz przypomi- 

na górę ulicy Napiórkowskiego 

- |Od tego miejsca rozchodzą się 

|dwie drogi. Jedna na lewo -- 
,|na Pelcowiznę. Druga na pra- 
jg | wo — na Amtokol. 

Ami jedna, ani druga nie jest 
brukowana. Bo i poco. Cudzo- 
ziemcy nie odwiedzają tych o- 
ikolic. Autokary z wycieczkami 
nie przejeźdżają tędy. Śródmie 
ście Warszawy dowiaduje się 
o tych okolicach bardzo rzad 
ko. Albo, gdy Wisła wzbiera, 
a wał na Pelcowiźnie, jak zwy- 
kle jest za słaby, Wtedy grozi 
; x powódź. Pisma rządowe zarzu- 
ustanowiony przez rząd hitle-lcają niedbalstwo endeckiemu 
rowski zawisł na pałacu Hin-| magistratowi, a pisma endeckie 

denburga. rządowi. Potem następuje po- 
wódź i... znów cisza w prasie. 


i Albo słychać o Annopolu wte- 
wj pong dy, gdy zdarzy się tu iakaś 
zi FEI ES 


większa bójka, czy zabójstwo. 
Pozatem okolice te dla war- 
szawiaka ze Śródmieścia sta- 
nowią niezwykle egzotyczną 
krainę. Coś w rodzaju Indji 
ezy Chin. 


Piaszczysta droga na Anno- 
pol wije się wśród sadów owo- 
cowych i ogrodów warzyw- 
nych. Miejscami ploty, chylące 
się do upadku, albọ małe cha- 
łupki. No i oczywiście budki z 
wodą sodową. Droga jest nie- 
zwykle głęboka. To znaczy, że 
podczas suszy jest tam nie- 
zwykle głęboki piach i tumany 
kurzu, a w słotę niezwykle głę 
bokie błoto. „Natura“ sama 
zniechęca do zwiedzania tyeh 
okolic. 

Z za jakiegoś płotu ukazują 
się nagle baraki. Sa bezładnie 
porozrzucane na pRiszczyźnie. 
nie trzymają sie żadnej ulicy. 
Nie stoją wed'ug rzędu. Są 
noszącego w Niemczech nazwę Tu- | bronzowe. albo szare. wiecą 
chu. wyznaniowego - niemieckich | małemi okienkami. Ale to tyl- 
chrześcijan, biorą masowo śluby w |ko niektóre z nich. Bo przeważ 
asyście bojówek swej organizacji. nie szybki są potłuczone i za- 
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Lotnicy polscy w Sofji 


w ubiegłym 
meéting lotniczy polsko - bułgarski przy udziale szerepu ma- 
szyn i pilotów polskich. 

Na zdjęciu naszem widzimy scenę z lądowania samolotów 
polskich na lotnisku Bożuriszte pod Sofja. | 


Stoją od strony prawej: dyrektor departamentu lotnic- 
twa cywilńego w ministerstwie komunikacji p- Filipowicz, 


W stolicy Bułgarji, odbył się tygodniu 


dyrektor „P. L. Lp Lot.“ p. Makowski i imż. Wł. Colenow. 
przedstawiciel polskiego przem ysłu lotniczego w Bułgarii. 
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|Baraki na Annopolu 


Wrażenia z dna stołecznei nedzy 


klejone papierem i gałganami. 
Na sznurach między niemi su- 
szy się bielizna. Białe, koloro- 
we, pasiaste płachty  chwieją 
się w takt wiatru. Wypłowiałe 
sztandary nędzy. 

Przed domkami bloto jest 
jeszcze bardziej grząskie, piach 
jeszcze bardziej  przepaścisty. 
Z bliska domki wydają się jesz- 
cze bardziej panure. Odrapa- 
ne i obtłuczone. Szybki zaku 
rzone i zabrudzone, Na ma- 
łych werandkach przed drzwia 
mi leżą stare garnki, puszki 
po konserwach czy szprotkach, 
jakieś szmaty, papiery i wsze- 
lakie śmiecie. Z bliska widać 
dziury i łaty suszącej się bie- 
lizny, Kręcące się dzieciaki ma 
ja zapadłe i ziemiste paliczki, 
niezdrowo błyszczące oczy. — 
Przez „ubranie“ prześwieca tu 
i owdzie ciało. Dzieci z Anno- 
pola nie bawią się. Patrzą 
z podełba na przybywających. 
Dzieci z Annopola nie znają ży- 
wości i ruchliwości swego wie- 
ku. Są powolne i ruszają Się, 
jakby przygniecione  brzemie- 
niem nędzy. Ta nędza zmusza 
ich do zabierania owoców i 
jarzyn z pobliskich ogrodów. 
Ta nędza powoduje, że tak czę 
sto możma je zobaczyć w są- 
dach dla nieletnich. 


Ale jeszcze gorzej wyglądają 
wnetrza baraków. Izdebka, 
przeznaczona dla rodziny, ma 
wymiar 2.5 metra na 2,5 me- 
tra. Albo jeszcze mniej. W ta- 
kiej izdebce jest zarazem ku- 
chenka. Są i „mieszkania“, któ 
re mają kuchenkę osobno. Ale 
w tych mieszka annopolska a- 
rystokracja i jest ich niewiele. 
W etakiej norze mieszka od 
kilku do kilkunastu osób. Nie 
wietrzy się jej od początku paź 
dziemika do połowy kwietnia. 
Bo szkoda ciepła. Aby nuazbie- 
rać na jedno palenie, trzeba 
przecież chodzić za węglowym 
wozem po parę kilometrów, 
zbiera jąc spadające kawałki. 
Na podłodze leżą sienniki, al- 
bo zwykła słoma. Na dymiącej 
kuchence parę obtłuczonych 
garnków — przeważnie pu- 
stych. Umeblowania niema zwy 
kle żadnego. Czasem krzesło 
albo stołek. Przecież stół się w 
takiej klitce nie zmieści. 


Mieszkańcy wyglądają ZU- 
pełnie odpowiednio do takich 
mieszkań. Czy można się im 
dziwić? Gzy można wymagać, 
żeby mieli na mydło wtedy, 
gdy nie mają na chleb? Gdy 
żyją z magistrackich zupek? — 
I tak podziwiać należy ich 
względną dbałość o swój wy- 
gląd zewnętrzny. O mieszka- 
nie, o domek nie dbają. Ale 
dbają o siebie. Nie mają wody 
w mieszkaniach, więc idą do 
studni na podwórze, - Chętnie 
rozmawiają. Chętmie czytają. 
Oczywiście, jeżeli mają co. 

Starsza kobieta opowiada © 
„życiu“ na Annopolu. 


| — No. nędza tu z bidą. Same 
| bezrobotme. A magistrat żąda 
| za komorne, Jak się nie płaci, 
| to eksmisje robią. Tacy do- 
| brodzieje. Ale my się tu fwar- 
do stawiamy, to urzędniki sza- 
|cumek znają. Ludzie tu wszys- 
cy dobrze żyją ze sobą, Daw- 


LQ OJ NNN0QPOGKAAN NN, 


niej to młodzi nie mieli ca 
robić, to założyli „fracką* bo- 
jówike. Ciągle były bójki i na- 
pady. Rżnęli się nożami. Życie 
mogło zbrzydnąć. Ale przestali 
być frakami, to skończyło się 
to wszysiiko. Teraz jest spo- 
kój. 

Ciekawych rzeczy dowiadu- 
jemy się od młodego bezrobot- 


nego 


— Ja wprowadziłem się na 
Annopol dopiero niedawno. — 
Przedtem mieszkałem w War- 
szawie. Miałem lepsze mieszka- 
nie, bo nas tu jest osiem osób 
w jednej dziurze, Ale skończy- 
ły mi się zupki. Nie miałem co 
jeść. A tutaj na Annopolu.... 
Tutaj co innego. Wszędzie wo 
koło kapusta, kartofle, owoce. 
Człowiek się narazi. ale z gło- 
du nie umrze. Pilnuja mocno, 
psy mają złe. Ale jak człowiek 
głodny, to nie zważa na nic. — 
I nie ja jeden tak, Wszyscy tu 
tak żyją. Bo skąd wziąć jedze 
nia. To też właściciele i pilnu- 
jacy, mają szacunek. I jakoś 
człowiek żyje. 

s 

— Jest na Annopolu i życie 
„towarzyskie. — Opowiada 
nam o niem młody, może 18- 
leni, chłopak. 


— Jest tu „fracki* klub. Ale 
tam tylko cięgiem tańcówki i 
pijatyki. Albo w ping-ponga 
grają. Przychodzi człowiek czt 
goś się o Świecie dowiedziżć, 
to go do warcabów sadzają. — 
Dawniej to tam chodziło dużo 
ludzi. Ciągle odchodziły bójki. 
Bili się, ranili się nożami. I 
znudziło się to wszystkim. Bo 
my chcemy w klubie wiedzieć. 
co jest na świecie, albo uczyć 
się. Sekcji samołkształceniowej 
nie dali zrobić. Wszystkim o- 
brzydły te bójki i tańcówki. 
Teraz to tam może pare nsób 
chodzi. 


Klub mieści się w obszernej 
szopie. Między drewnianymi *- 
larami, na sznurkach wisza 
wyblakłe i skurczene paski ko- 
lorowej bibułki. Pośrodku zie- 
lony stół ping - pongowy. Stół 
jest mocno  zakurzony. Wi- 
dać, że dawno go nie używana. 
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Przy kilku innych stolikach we 
lepiej. Wszędzie grubo kurzu 
Przy jednym z nich siedzi kil 
ku młodzieńców. Jeden z nich 
nakręca z piszczeniem i (rz”sz- 
czeniem stary patefon . Inny, 
ziewając, przebiera między pły 
tami, Nudno tu i smutno Klub 
nie odpowiada już młodziezy. 
Stracił wiec wszystkich <czion- 
ków. 

Z ganku klubu jeszcze jeden 
rzut oka na baraki. Bczkszuałt- 
ne i bezładnie rozrzucone są 
żywem świadectwem warszawe 
skiej nedzy. 

Emha. 
ENE p E Or A 


Massaryk 


sędztwy prazydent Czechosłowacji 

podczas wielkiej uroczystości Czer 

wonego Krzyża, która odbyia się 
w tych dniach w Pradze, 


BURŁAK 


ARTEM 


Potężne arcydzielo dźwiękowe, 


wytwórni 


„Sowkino' Moskwa. 


Wielki dramat filmowy podług 
powieści głośnego pisarza ro- 


syjskiego Maksyma Gorkija- 


Nowy pojazd dla dzieci 


Łódż na kółkach z żaglem, 


poruszana siłą wiatru, 


27. IV.— 


„GŁOS PORANNY” — 1933 


sobotę wyrok na Gorgonov 


Czy oskarżona złamała reke Romusi 
Pojednanie sie dyr. Żriiaroda z prot. Cibrychiem 


KRAKÓW, 26. 4, — Rozprawę 
rozpoczęto o godz. 10,15 i na wstę- 
pie przewodniczący oświadczył, że 
otrzymał telelonogram ze Lwowa 
zawiądamiający, że Świadek Kur- 
czyński, artysta - rzeźbiarz, nie 
może przybyć do sądu na trzecie 
wezwanie, gdyż obecnie chory jest 
na zapalenie płuc. 

Prok. Szypuła, który już drugi 
dzień występuje sam jeden, gdyż 
ı drugi oskarżyciel, prok, Przyiułs=i 
przechodzi ciężką grypę — żad: 
nych wniosków nie zgłasza, gdyż 
wystarcza mu calkowicie zeznanie 
Kurczyńskiego w śledztwie o zła- 
maniu przez Gorgonową ręki Swe- 
mu dziecku. 

Natomiast adw. Ettinger, imie- 
niem ebrony, proponuje, aby sąd 
zwrócił się z zapytaniem do Henry 
ka Zaremby, czy to prawda o tem 
złamaniu reki. 

— Tak będzie najłatwiej, niech 
Zaremba się wypowie. 

Przew.: — Ja już dałem takie 
zarządzenie i zwróciliśmy się do 
prezesa sądu okręgowego w War- 
szawie, aby wezwał do sisbie Za- 
remibę. Jeżeli Zaremba wykluczy 
prawdziwość zeznania Kurczyńskie 
go co do złamania reki, to Warszą 
wa bezzwłocznie nadeśle nam od- 
powiedź, Jeżeli zaś Zaremba po- 
twierdzi ten fakt, to zostanie prze 
słuchany w sądzie przez sędziego 
"śledczego i protokuł z jego zeznań 
będzie przesłany jutro. Tutaj wzy- 
wać Zaremby jeszcze raz nie będzie 
my, bo połączone to jest ze znacz 
nemi kosztami. 


Prześwieflenie 
Renfgenem 


Obrońcy podnoszą ewentualność 
prześwietleń. rentgenologicznych Ro 
musi, przyczem wynika wątpli- 
wość, czy Kurczyński mówił o zła- 
maniu ręki Romusi, czy też odnosi 
się to do syna Gorgonowej, Erwina, 

Prof. Olbrycht zapytany o zda- 
nie, mówi że taniej będzie zrobić 
prześwietlenie, niż całe zdjęcie 
rentgenologiczne, 

Adw. Axer zauważa, że można 
by wykorzystać obecność w Krako 
wie wiceprezesa sądu iwowskiego, 
Artoniewicza, któryby mógł wy- 
dać polecenie zbadania Kurczyń- 
skiego przez sędziego Śledczego. 

Przew.: — Myśmy już nad tem 
myśleli. 

Adw. Axer: — Jeżeli dziś sędzia 
śledczy otrzyma polecenie, to jutro 
rano bedziemy mieli zeznania Kur- 
czyńskiego. 

Przewodniczący wydaje odnośnie 
polecenie sekretarzowi, który wy- 
chodzi do telefonu. 

Adw. Weżźniakowski prosi g ze- 
zwolenie zadania pytań dyr. Żimi- 
grodowi. 

Przew.: — Tylko 
były takie pytania, któreby 
dłużyły rozprawę. 

Obrońca pyta p. Żmigroda o kwa- 
lifikacje dr, Lewandowskiego, che- 
mika warszawskiego i otrzymuje 
pełne potwierdzenie o kwalifika- 


żeby to nie 
prze- 


cjach dr. Lewandowskiego, który 
ukończył specjalne studja serolo- 
giczne. i 


Pogadzenie się 
biegłych 


Przy okazji dyr. Żmigrad zwraca 
się do sądu: — Czy pan przewodni 
ezący pozwoli mi złożyć oświadcze 
nie, w zwiazku z incydentem, jaki 
wydarzył się tu na sali rozpraw? 
Oświadczam, że nie mam i nie pod 
nosiłem nigdy zarzutów przeciwko 
prot. Olbrychtowi, jako człowieko- 
wi i uczonemu — czyta dyr. Żmt- 
grod z pisemnej deklaracji. — Przy 


taczając aforyzm e  kalumniator- 
stwie, chciałem tylko poruszyć 
skutki rzucania kalumnji, a nie 
związać z niem nazwisko prof, Ol- 
brychta. 


Dyr. Źmigrod siada, a wstaje 
prof. Otbrycht. — Przyjmuję to 9- 
świądczenie dyr. Żmigroda do za- 
twierdzajacej wiadomości z tem, że 
przy swojej ekspertyzie zawsze 
kierowałem się prawdą, bez wzglę- 
du na osoby i do dyr. Żmigroda 
nie nie mam. Chodziło mi o dobro 
sprawy, aby kwestja ekspertyz są- 
dówych była w Polsce uregulowa- 
na i żeby ekspertyz nie przeprowa- 
dzałi ludzie, którzy nie mają od- 
powiednich studjów. 

Ta formułka przymierza została 
zakończona uściśnięciem ręki prof. 
Oibrychta przez dyr. Żmigroda i na 
tem incydent, który miał w konse- 
kwencji przynieść nowy proces, zo- 
stał zalagodzony bez szkód dia obu 
stron. 

Dr. Żmigrod kłania się sądowi i 
wychodzi z sali, na której go spot- 
kały liczne perypetje. 

Przewodniczący oświadcza obro- 
nie, że otrzymał w tej chwili odpo- 
wiedź telefoniczną z Warszawy © 
zarządzonem przesłuchaniu Henry- 
ka Zaremby. 


Przesłuchanie wite- 
prezesa Antfoniewicza 


Przewodniczący poleca wprowa- 
dzić na salę wiceprezesa Antoniewi 
cza, za którym wchodzą biegli che- 
micy, ale sąd poleca im zaczekać 
na korytarzu. 

Przewodn.: — Panie prózesie, 
pan prowadził poprzednią  rózpra- 
wę przeciw Gorgonowej. Obrona 
twierdzi, że podczas rozprawy. pan 
prezes miał przestrzec przysięgłych 
żeby nie dotykałi świecy i nie za- 
tarli na niej śladów. Czy tak było? 
— Świeca była bardzo ważnym do- 
wodem, ze wzgledu na tezę aktu 
oskarżenia, że Gorgonowa miala 
iść z nią do pokoju denatki, a póź- 
niej wyjść na dwór i tam zgubić ją 
w śniegu około basenu. Trzeba by- 
ło uważać na świecę, żeby, o ile by 
fa na niej jakaś krew, tej krwi nie 
starto, Chociaż ja na świecy nie 
widziałem żadnych śladów krwi. 
Były tam tylko zeskrobania, co do 
których dr. Opieński mówił, że sta- 


nowiły materjał pobrany do eksper 
tyzy, 


Krew na Śniegu 


Pamiętam, że Westfalewicz po- 
wiedział, że na świecy była krew 
i widziałem, że tam były zeskroba- 
nia. Kiedy powstała wątpliwość 
eo do orzeczenia biegłych lwow- 
skich, to dr. Opieński oświadczył, 
że są jeszcze inne badania ulepszo- 
ne. a wówczas trybunał, na wnio- 
sek obrony, postanowił przesłać nie 
które dowody rzeczowe do Warsza 


wy do prot. Hirszfelda, aby przepro | €74 


wadził ponowną ekspertyzę. Wów- 
czas pytałem Się biegłych, jąkie 
rzeczy należy odesłać zwracając u 
wagę, że na niektórych nie nie wi- 
dać golem okiem. Tę Świecę mta- 
lem na stole sędziowskim i wyraź- 
nie widziałem, że nic na niej niema. 
Westfalewicz mówił, że należy 
świecę wysłać, bo może na niej być 
jakaś kropelka, której nie można 
zauważyć, i uzasadniał, że w miej- 
scu, w którem Świeca wchodzi do 
lichtarza, musi znajdować się krew. 
Była tam jakaś plamka, © Której 
sądziłem, że to zwykły brud. 


Woźny przynosi świecę i wręcza 
wiceprezesowi Antoniewiczowi, któ 
ry podchodzi z nią do stołu sedziow 
skiego i wskazuje miejsce na sa- 
mym końcu u oprawy świecy, gdzie 
znalaz! plamkę grubości knotka. 


— Dowody rzeczowe — ciągnie 
dalej prez. Antoniewicz — zostały 
spakowane pod moim osobistym 
nadzorem i sekretarz zawiózł je 
na dworzec kołejowy. 


Przewodniczący zadaje wicepre- 
zesowi pytanie © miejscu plamki 
na świecy i czy biegli badali ko- 
niec świecy, 
` — Mnie się zdaje, że oni tego nie 
badali 

Padają dalsze pytania przewodni 
czącego o lokal sądowy, w którym 
rrzechowywano dowody rzeczowe. 
Przewodniczący zauważa, że prot, 
Olbrycht, choć nie należało to do 
zakresu jego Opinji, twierdził, że 
na futrze Gorgonowej była pleśń, 

Wiceprezes Antoniewicz wyjaśnił 
że dowody rzeczowe przechowywa 
ne były w specjalnym pokoju i sam 
sczegółowo futro oglądał, gdyż bie- 
gli mówili, że w:pewnem miejscu 
na podszewce są Ślady wycierania 


jakby krwi. Jako laik nie mógł te- 
go ustalić. 
suche. 

Prok. Szypuła: Jednem e 
wem pan prezes stwierdza, że świe- 
ca we Lwowie przechodziła z rąk 
do rąk? 

— Tak, 


Zeznania chemików 


Następuje przesłuchanie niepopu- 
larnych w Krakowie postaci chemi 
ków iwowskich, prof. Westfalewi- 
i dr. Opieńskiego. Znów rozpo- 
czyna się wałkowanie tej samej 
kwestji, o miejscach na świecy, 
gdzie znaleziono plamę. 

P. Westfalewicz ogląda Świecę. 
a dr. Opierński podpowiada mu z 
akt, że znaleziono maleńką plam- 
kę, w połowie długości świecy, w 
miejscu, gdzie już nic nie znać a 
następnie u podstawy Świecy. Che 
mik opowiada o próbach badania 
krwi na Świecy, zaznaczając, że 
stosował tylko jedną metodę ba- 
dań, chcąc pozostawić jakieś reszt- 
ki dla ewentualnej dalszej eksper- 
tyzy. 

Przew.: 
stało? 

— Na dole u podstawy - świecy 
maleńkie resztki plam. 

Przew.: — Dlaczego panowie nie 
badali, czy chodzi o krew ludzką, 
czy o zwierzęcą? 

— Nie było materjału, 

Przew.: — Tu nie chodzi o świe 
cę, a wogóle. 

P, Westfalewicz: 
wątpliwości, żeby mogła  znajdo- 
wać się na dowodach rzeczowych 
krew zwierzęcia. Nie było takiej 
supozycji. 

Przew.: — I dotychczas jej nie 
ma. 

Adw. Ettinger zwraca uwagę, 
aby przewudniczący nie wypowia- 
dał się w tej materji bo ta kwe- 
stja musi i nadal zostać otwartą. 

Przew.: — Ja nie wiem, skoro 
niema odmiennych twierdzeń... 

Dr. Opieński zgadza się w zupeł- 
ności ze zdaniem kolegi i uzupeł- 
nia je tylko, że pomijając w pew- 
nych objektach dostateczną ilość 
materji, badań nie przeprowadzo- 
no dla ustalenia, czy chodzi o krew 
ludzką czy zwierzęcy. 


— A czy jeszcze coś z0- 


Nie było 


a, ee eaae e 


moga siać się miebezpieczną trucizna 


Zażywanie t. zw. niewinnych 
środków nasennych rozpo- 
wszechnia się coraz bardziej 
wśród wszystkich sfer społecz-, 
nych. Zamęt życia wielkomiej- 
skiego, niedostąteczne odżywia- 
nie, brak świeżego powietrza i 
anormalne warunki życia nie- 
jednokrotnie spędzają sez z po- 
wiek. Cóż więc prostszego, jak 
zażycie któregoś z owych pięk- 
nie brzmiących a szumnie Te- 
klamowanych środków, sprze- 
dawanych w postaci proszków 
lub. pigułek. 


W istocie sprawa przedsta- 
wia się znacznie poważniej. Już 
po kilkakrotnem użyciu narko- 
tyków pacjent oświadcza, iż 
nie może zasnąć bez zwykłego 
„lekarstwa przyzw yczajenie 
więc przechodzi już w nałóg, 
któremu towarzyszy chronicz 
ne zafrucie organizmu. Jako 
pierwszy objaw zatrucia daje 
sie zauważyć przedewszysikiem 
podrażnienie. pozatem charak 


ter pacjenta ulega pewnemu 
wypaczeniu, w dalszych zaś 
etapach przytępienie ośrodków 
woli prowadzi częstokroć do 
| wybryków natury kryminalnej. 
Czasami brak odpowiedniej do 
zy narkotyku wywołuje u pa- 
cjenta paniczny strach przed 
bezsennością. 

Jako przykład. zaobserwa 
wany wśród pacjentów swych 


Wyrok na szwajcara 


za uprawianie przemytu 


KATOWICE, 26, 4, (PAT). Ogło- 
szono tu wyrok w sprawie prze- 
ciwko przemysłowcowi Henrykowi 
Eggewi, obywatelowi szwajcarskie 
mu zamieszkałemu w Polsce, oskar 
żonemu 0 zawodowe uprawianie 
przemytu, Sąd skazał Egga na 8 
miesięcy więzienia i grzywnę 40000 
złotych z ewentualna zamianą na 
dalszy rok wiezienia. 


| 


podaje jeden z lekarzy pamią 
K., jak zaznacza, nader miłą 
i towarzyską w stanie normal: 
nym. Pani K. przed zażyciem 
środka nasennego znajduje się 
w stanie tak silnego podniece- 
nia, iż dla uspokojenia nerwów 
konsumuje większą ilość alko- 
holu. Pijana prawie pani K, za- 
żywa!a nieprawdopodobne 
wprost ilości narkotyków: za- 
padała ona trzykrotnie w Ietar- 
giczny sen, trwający kilka dni, 
przyczem Z trudem udawało 
się przywrócić ją do życia. — 
Ostatecznie podczas jednego z 
takich ataków zaskoczyła ią 
śmierć. 


Naogół system nerwowy wię- 
kszości narkomanów staje się 
po jakimś czasie tak nadszarnp- 
nięty, że zaćmienie świadoma 
ści występuje nietylko w czasie 
odurzenia narkotykami, lecz 
trwa jeszcze i później. 

M.K. 


Adw, Ettinger zwraca uwagę, że 


Natomiast futro było |biegli lwowscy zbyt pochopnie wy- 


kluczyli możliwość istnienia krwi 
zwierzęcej, bo Świeca naprzykład 
mogła znajdować się w kuchni, a 
adw, Woźniakowski przypomina, że 
Gorgonowa wyraźnie mówiła, że 
na pantoflach jej znajduje się krew 
kury. 


Prof. Westfalewicz: Mysmy 
na pantofiach wogóle krwi nie zna 
leźli. 

Obrona: — Czy panowie polega» 
ja bardziej na pamięci, czy na pro- 
tokule ekspertyzy? 


Okazuje się, że protokmi eksper- 
tyzy nie był dokładny. Przewodni- 
czący odczytuje go i pyta, czy wszy 
stkie dowody rzeczowe badane by- 
ły trzema metodami. 


Biegli: — Q ile starczyło mater- 
jatu. 


Dosyć świadków! 


Przewodniczący powraca do pod 
noszonego już raz pytanią, czy ba- 
danie chusteczki Gorgonowej na 
obecność krwi menstruacyjnej wcha 
dziło w zakres pytań, postawionych 
przez sąd lwowski i okązuje się, Że 
tak samo jak Warszawa narsa 
się na zarzut własnej inicjatywy: 
odnosi się to i do Lwowa, gdyż bie 
gli poleceń w tym względzie nie 
otrzymywali, 

Prok. Szypuła zażądał powola-. 
nia jeszcze nowych świadków, w 
osobach lekarzy, którzy widzieli, 
futro Gorgonowej, ale wobec sprze 
ciwn obrony, która podireślała, że 
nie zarzuca nieprawdy prot Di- 
brychtowi, sąd postanowił nowych 
dodatkowych Świadków nie wzy- 
wać, są = zx 


Pleśń na fuirze 


Sędzia przysięgły Ostrowski: — 
Czy pan prof. Olbrycht znalazł 
pleśń "na wszystkich dowodach- 
rzeczowych, czy tylko na futrze? 

Prof. Olbrycht: — Po otworze” 
niu paczki z dowodami rzeczowe- 
mi uderzyła mnie woń pleśni. Naj- 
większa jej ilość była na futrze.” 
Jeszcze i dziś można wyczuć tę 
pleśń. 


Na drugie pytanie p. Wesilale- 
wicz wyjaśnia, że na podszewce fu 
tra nie było wyraźnych śladów wy 
cierania krwi, tylko miejsce jakby 
zamazane. 


Następuje odruch przeciwka 
skompromitowaniu magazynu lwow 
skiego do przechowywania dowo- 
dów rzeczowych, bo adw. Woźnia* 
kowski wyraźnie zaznacza, że właś 
nie w Krakowie -w przechowalni są 
dowej jest okropna wilgoć, iednese 
słowem ciemna nora, 

Prof. Olbrycht potwierdza tio. 


W sohofę wyrok 


Na tem dzisiejsze posiedze 
nie zostało zakończone i wo- 
hec tego, że obrona nie zglasza żad 
nych wniosków, a tylko czeka 
na wynik badań rentgenologicznych 
ręki Romusi i ewentualnych zeznań 
Henryka Zaremby, sąd zwalnia wez 
wanych na dziś Świadków i odra- 
cza rezprawę do jutra. Gdyby mna 
ten czas nie nadeszły z Warszawy 
wynik badań i zeznań, to obrona 
zamierza przejść nad tą kwestją 
do porządku dziennego, 


Jutro zatem spodziewać się na- 
leży zamknięcia przewodu sądowe- 
go i przemówienia oskarżycielskie- 
go prok, Szypuły, który w rozmo- 
wie z dziennikarzami zapewniał, że 
w sobote musi być proces zako” - 
czony wyrokiem. i 


Wiadomości bieżące 


Gzynsz w domach 
Z.U. P.U, 


obnižony o 20 proc. 


Krak. koresp. „Głąsu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Minister opieki społecznej 
zatwierdził wniosek ZUPU. w 
Warszawe o obniżenie czynszu 
w domach mieszkalnych Z. V. 
P. T]. Czynsz został obniżony, 
jeżeli ehodzi a Łódź o 20 pr. 
Obniżka ta obowiązuje z du. 
1 kwietntia na przeciąg jedne- 
go roku, 


Biegły samochodowy 
przy sądzie okr. w Łodzi 


Znany na terenie Łodzi automo- 
hilista, b. dowódca kolumny szkol- 
nej łódzkiego dyonu, kpt. Antoni 
Dubrawski, dekretem prezesa są- 
du apelacyjnego został mianowany 
biegłym sądowym w dziedzinie sa- 
mochodowej przy sądzie okręgo- 
wym w Łodzi. 


Spadek hezrobocia 
w Polsce 


Według ostatnich danych pań 
stwowych urzędów  pośrednic- 
twa pracy, liczba bezrobotnych 
zarejestronych na terenie całej 
Polski w dniu 22 b. m.. wyno- 
siła ogóem 263.000 osób, t. j 
o 5.318 osób mniej, niż w ty 
godniu poprzednir. 

Liczba bezrobolmych w War- 
szawie (wraz z okregiem) wy- 


nosiła 27.734 osób. wykazując 
spadek o 759 osóh w ciągu ty- 
godnia. Liczba hezrobotnych w 
Łodzi zmniejszyła się o 3.048 
osób w ciagu tygodnia i wyno- 
siła w dniu 22 b. m. — 22.399 
osób, Liczba bezrohołnvch na 
Śląsku wynosiła 84.750 osób, 
t-j- o 726 osób mniej. niż w ty- 
godniu poprzednim. 


BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


Madame Butterily 


z uroczą 


SY LVIA SYDNEY 


WKRÓTCE: 


Sym Indji 


z Ramonem Novarro 


Artyści 


z Nancy Carroll 


Raj podlolków 


z Anny Ondrą 


Blaski i cienie miłości 

z Bylvią Sydney 

i Fr. March 
oras te wszystkię arcydzieła o 
wysokich walorach artystycz- 


nych, oryginalnej treści i reży- 
serji. 


„ODRODZENIE* SĄVOY'U. 
Jak się dowiadujemy, w najbliż- 
izym czasie w pięknej, cieszącej się 
tarą tradycją sali Hotelu Savoy — 


iastąpi otwarcie restauracji i ka- 
siarni, 
Zaznaczyć należy, iż mową pia- 


wke gastronomiczną objal znany i 
ieniony w naszem mieście b. długo 


etni dzierżawca sali Malinowej. 
melhni. cukierni i  paszteciarni 
Piccolo” przy Grand Hoteln, p. 
tarjan Dobryszycki, Osoba p. Do. 


wyszyckiego jest najlepszą rękoj- 
nią przyszłego powodzenia nowej 


dacówki 


' a a aT MAIN LICA 


GEOS PORANNY” — 1938 


Zatargi na tle cennika płac 


Dziś w inspekcji pracy konferencja z pluszownikami 


Domnosiliśmy już wczoraj % 
licznych zatargach, powsta- 
jących w łódzkim przemyśle 
włókienniczym na tle rozbież- 
ności zdań, co do sposobu in- 
terpretacji tabeli płac, 


Niezależnie od tkomfliktów, 
wynikających z tego powodu, 
iż robotnicy małych tkalń nie- 
osiągają pełnych stawek cen- 
nikowych, wybuchają zatargi 
z powodu dodatkowych żądań 
włókniarzy, domagających się 
wyższych płac od ustalonych 
w taryfie i umowie. 


Na tem tle w fabrykaih Osse 
ra i Leonhardta onegdaj wy- 
buchł strejk, przyczem robotni 
cy nie opuszczali swych war- 
sztatów, 


Wczoraj delegaci strejkują- 
cych zwrócili się do insp, pra- 
cy p. Wojtkiewicza z prośbą o 
poczynienie odpowiednich kro 
ków, zmierzających do zlikwi- 
dowania zalargu, P. inspektor 
przyrzekł interwencję, wobec 
czego robotnicy o godz. 10 i 
pół wieczorem ouścili fabryki 
i dziś od rana mają przystąpić 


do pracy i oczekiwać na wy- 
nik wszezętej akcji. 
Charakterystycznem jest, iż 
na tem samem tle wybuchł 
wezoraj ostry załarg i w »a- 


kładach Allarta, Russeau et Co, 


w których zastrejkowało pnze- 
szło 900 robotników, Strejk 
łan trwał jednakże tylko kilka 
godzin, gdyż po zebraniu ogól- 
nem i wyjaśnieniach, robotni- 
cy podjęli na nowo pracę. 
Należy podkreślić, że w wy- 
nikających zatargach na tle ża 
dań o podniesienie stawek cen- 
nika, a więc w sirejkach u Os- 
sera ilLeonardta, inspekcja pra 
cy nie ingerowała, wycoodząc z 
założenia, że zawarta jednolita 
umowa dla całego przemysłu 
włókienniczego powinna być 


W ciągu ostątniego tygodnia 
miały miejsce w inspektoracie pra- 
cy w Łodzi konferencje na temat 
nistalenia plac w przemyśle jeđwab 
nym. W konferencjach tych ehodzi 
ło o ustalenie stawek płacy w prze 
myśle jedwabnym  nieobjętym do- 
tychczas umową zbiorową. 


Przedstawiciele związków robot- 
niczych wysunęli koncepcję ustale- 
nia stawek na podstawie taryf: ba- 
wełnianej — dla krosien  angiel- 
skich i wełnianej — dla krosien jed 
wabnych, Przedstawiciele związ- 
ków pracodawców stanowczo kon- 
cepeje tę odrzucili, wychodząc z ża 
łożenia, że cennik w przemyśle tym 


> 


przestrzegana zarówno przez 
fabrykantów, jak i włókniarzy 
i wszelkie dodatkowe postula- 
ty, dotyczące płac nie mogą 


l być brane pod mwagę, jako 


istotne. 

W przemyśle pluszowym sy- 
tuacja jest bez zmian. Wszyst- 
kie fabryki są nieczynne. Ce- 
lem zlikwidowania strejku, in- 
spektor Wojtkiewicz wyzna- 
czył na dzień dzisiejszy wspól- 
ną konfereneję do lokalu im- 
spekceji. Konferencja rozpocz- 
nie się o godz. 6 wiecz. 


Zawarcie umowy zbiorowej 


w przemyśle jedwabnym w Łodzi 


winien być ustalony na podstawie 
istniejącego już cennika jednej z 
większych firm przemysłu jedwab- 
nego. 

Po dwndniowych konferencjach 
ustalono stawki zasadnicze na któ- 
re wyrazili zgodę przedstawiciele 
oby dwuch stron. 

Z uwagi na to, że przemysł jed- 
wabniczy jest prawie w stu procen 
tach zrzeszony w Stowarzyszeniu 
fabrykantów przemysłu włókienni- 
czego w Łodzi i w Krajowym 
związku przemysłu włókienniczego 
uzgodnienie stawek płac równa 
się załatwieniu tej sprawy w całym 
przemyśle jedwabnym w Łodzi. 


Smutne niepokojące cyfry 


Otoczyć młodocianych robotników opieką społeczną 


Leży przed nami dokument 
wstrząjący i groźny. Jest to + nje- 
wielka książka p.t. „Pracownieęy 


młodociani w świetle badań Kas 
chorych”. Autorem jest próf, Leon 
Waściszakowski, przedmowę napi 
sił dr. H. Kłuszyński, a wydal tę 
publikację ogólno - państwowy 
związek kas chorych. 

Ustawa o pracy nakazuję badać 
młodocianych przed wstąpieniem 
ich do pracy, dla  rózstrzygnięcia, 
czy 
„dana praca nie przekrącza sił mło- 

docianego”, 
oraz badać ich powtórnie, po pew- 
nym okresie czasu dla sprawdze: 
nia, czy praca zarobkową nie szko 
dzi rozwojowi młodcianvych robte 
ników, 

Na tej zasadzie rozpoczęły kasy 
chorych w r. 1929 systematyczne 
badania młodocianych, Od r, 1950 
istniało już w Polsce przeszło 200 
speejalnych ośrodków de tych ba- 
dań w poszezególnych większych 
skupieniach pracy młudzieży, W r. 
1930 zbadano łącznie 22.127 młodo- 


cianych, w r. 1931 liczba badań 
wzrosła do 25.221. 
Jakie są rezultaty? Powiedzmy 


odrazu: 
fatalne: 

Z publikacji prof. Waściszakow- 
skiego okazuje się, Że w r, 1931: 

28.7 proc. badanej młodzieży pra 
cowało z podwyższoną temperatu- 
rą, 

23.2 proc. 'wykazuje 
wzroku. 

19.9 młodocianych 
piue. 

8.5 proc, cierpi na choroby serca, 
a 8.4 na choroby skóry. 

Katastrofalnie przedstawia 
stan uzębienia młodocianych. 
Próchnicę zębów wykazuje 60 proc. 

badanych, 
a wiadomo, jak poważne wywoluje 
ona następstwa. 

Bardzo znamienne są cyfry, 
czące poszczególnych zawodów, 
których pracują młodociani. 

I tak, wśród chłopców najgorszą 
erupe stanowią robotnicy w hutach 
szklanych i to nie tylko nod wzęlę- 
dem rozwoju fizycznego, ale į mo: 
ralnego, Wykazują oni najniższy 
wzrost, najniższą wagę, 29 proe, 2 


zaburzenia 


ma choroby 


stę 


doty 
w 


pośród nich pali i aż 24.7 proe. 
pije. 

Grupę górników charakteryzują 
choroby serca i systemu nerwowe- 
wego, hutników — choroby serca, 
krawców i 
tkaczy — choroby płuc i wzroku. 

Wśród dziewcząt największy od- 
setek pracownic z podwyższoną 
temperaturą wykazuje grupa szwa- 
czek oraz 
robotnie przemysłu włókienniczego 
(tkactwo, przędzalnictwo, trykota1- 
stwo). Najgorszą jednak grupę pod 
względem zdrowia stanowią szlifier 
ki, wykazując najwięcej schorzeń 
płuc, serca, wzroku, 

Rezultaty badań warunków spo- 

łecznych 
Życia młodzieży pracującej dają 
również smutny obraz, Nędza. mies 
kaniowa, rozpowszechnienie użycia 
tytoniu, alkoholu, brak sportów, 


niski poziom oświaty: zaledwo 29.8 
proc, z ukończoną szkołą po- 
wszechnĄą:., 


Rezultat: tylko 83.6 proc. hops ZE 
ców i 86.5 proc, dziewcząt jest zdol 
nych do każdej pracy. Reszta albo 
nie może pracować w zawodzie 
przez siebie obranym, albo też 
wogółe do pracy się nie nadaje. 

Oto wymowa ścisłych, nieubłaga- 
nych cyfr. 

Co dzieje się z tymi młodociany- 
mi, których na skutek orzeczenia le 
karskiego inspektor pracy w 
myśl ustawy — musi z przedsiębior 
stwa usunąć? Odbiera im zarobek 
i opiekę kas chorych, nie mu w 
zamian nie dając... 

Oto pierwsze pytanie niepokają- 
ce, które sie nasuwa. 


Ale nasuwa się również i jnne 
pytanie: 

Młodociany robotnik. wezoraj 
dziecko jeszcze, zaczyna ciężka 


pracę zawodową w okresie kiedy 
proces jego dojrzewania fizyczne- 
go i psychicznego nie jest zakoń- 
czony, 

a praca zawodowa stawia nowe; 
nieznane dotychczas ustrojowi w» 
magania. Nieodpowiednie warunki 
pracy znacznie większą mogą 
krzywde wyrządzić młodemu, niż 
dorosłemu organizmowi. 

Naiwne hyłoby domaganie się: 
ajóch młodociani nie pracuja! Był- 


by to postulat czysto teoretyczny 
o platonicznem znaczeniu, Zwła- 
szczą dziś, w dobie kryzysowej... 

Natomiast wcale nie jest teore- 
tyczny inny postulat: 

— DOtoczyć młodocianych robotni 
ków jak  najstaranniejszą opieką 
społeczną! 

Zarówno tych, którzy są zdrowi, 
ale zmuszeni do pracy w nieodpo- 
wiednich dla zdrowia: warunkach 
— jak i tych, w których lekarz 
stwierdził stan choroby, a których 
nie wolno opiece społecznej tracić 
z oczu z chwilą, gdy inspektor pra- 
cy zadecydował ich usunięcie z war 
sztatu pracy. 

Jest to zagadnienie, nad którem 

muszą się poważnie zastanowić 
i praktycznie zainteresować te czyn 
niki, które u naa sterują tak waz- 
nym działem, jak opieka społecz- 
na. I to bardzo wszechstronnie, a 
przedewszystkiem — bardzo szyb- 
ko. 


Nr. 115. 


Felczer 
pod autobusem 


Nieoględna jazda toma- 
szowskiego szofera 


W dniu wczorajszym przy 
zbiegu ulic Emitji i Piotrkow- 
skiej mał miejsce wypadek sa- 
mochodowy. Na przechodzące- 
go przez jezdnię felczera Józe- 
fa Abramowicza, zamieszkałe- 
go przy ulicy Narutowicza 5, 
najechał autobus, prowadzony 
przez szofera Kazimierza Pella 
z Tomaszowa. 

Pell jechał z dużą szybko: 
ścią i mimo mijania ruchliwej 
ulicy Potrkowskiej nie zwoł- 
nił biegu wskutek czego naje- 
chał na Abramowicza. 

Abramowcz doznał złamania 
prawej nogi oraz okaleczenia 
głowy i tułowia. Wezwany le- 
karz pogotowia opatrzył ranne 
go i przewiózł do szpitala im. 
Poznańskich. 

Szofera Pella zatrzymano da 
dyspozycji władz sądowych, 


Tragiczny strzał 
przy ul. Piotrkowskiej 84 


W podwórzu domu przy ml, Piotr 
kowskiej 84 miał w dniu wczoraj- 
szym miejsce nieszezęśliwy wypaą- 
dek, spowodowany przez nieostroż 
ność bawiącego Się wyrostka. 

Na wspomnianej posesji. mfeścł 
się ogródek. w którym w godzinach 
przedpołudniowych bawiło się dwo- 
je dzieci: syn dozorcy Jan Mat- 
czak, oraz syn lokatora Andrzez 
Pfeifer, strzelając z floweru do ce- 
lu umieszczonego na płocie. 

W pewnym momencie  Matprak 
skierował broń przeciw Pieiferowi, 
najprawdopodobniej by go nastra- 
szyć, Nagle padł strzał i chłopiec 
padł na ziemię brocząc krwią. 

Wezwano lekarza, który prze- 
wiózł raunego malca Jo. szpitala 
okresowego w stanie dość poważ- 
nym, 

Q zajściu spisano protokuł, 


Zuchwały nenad 


złodziei węgla 


Na torze między stacją Widzew 
i Łódź Fabryczna grupa Składają- 
ca się z 3-ch mężczyzn, korzysta- 
jąc z lego, Że pociąg węglowy zwoł 
nił biegu wskoczyła na wagony i 
poczęła zrzucać wegiel. Straż kole- 
jowa oddała do rabusiów kiłkanaś- 
cie strzałów, wskutek czego zesko 
czyli oni i zdołali zbiec, przyczem 
skradli kilka korcy węgla. 

Po przybyciu pociągu na stację 
powiadomiono policję, która wdro 
żyła energiczne poszukiwania za 
RARE O BA zk aks KOMA A rabusiami, (a) 


wszystkich partji socjalistycznych w Łodzi 


W dniu wczorajszym rozpla- 
katowane zostały na murach 
miasta afisze partji socjali- 
stycznych, wzywające ogół ro- 
botniczy do udziału w tegorocz 
nych uroczystościach pierwszo 
majowych. 

Jak wynika z ustalonego o- 
statecznie programu obchodu, 
rozpocznie się on w poniedzia- 
lek o godz. 10 rano zbiórką 
partji i organizacji  zawodo- 
wych na Wodnym Rynku, 
gdzie uformuje się pochód ze 
sztandarami i orkiestrami na 
czele, W pochodzie, który wy- 
ruszy ulicami Główną, Piotr- 
kowską, Placem Wolności, ul. 
11 Listopada na groby bojowni 
ków 1905 i 1907 roku, wezmą 
udzial: PPS., NSPP, Bund, Poa 
lej - Sjon, stowarzyszenie b. 
wieźniów politycznych, okręgo 
wa komisja związków zawody- 
wych oraz centralne biuro żyd. 
związków zawodowych, 

"O godzinie 12 w południe na 


grobach bojowników wolno- 
ściowych wygłoszone zostaną 
jednocześnie z kilkun. trybua 
przemówienia okolicznościowe. 
Przemawiać będą pp. prezes 
OKRPPS., Purtal, senator dr. 
Kompciński, prezydent Ziemię- 
ki, radna Grodziecka, Wacho- 
wicz, b. pos. Zerbe, Heike, rad. 
Milman, Nutkiewicz, Silber- 
stein, Zelmanowicz, Ajchnero- 
wa, Gepeiner, Meisner, Wiron- 
ski i Lewin 

Po przemówieniach 
zostanie rozwiązany. 

O godz. 4 po poł. rozpocznie 
się w teatrze miejskim uroczv- 
sta akademja, którą zagai prze 
mówieniem prezes OKRPPS. 
Purtal. W części artystycznej 
odegrana zostanie sztuka ..Ka- 
pitan z Kocpenick* z Jara- 
czem. 
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Uiżwó nędzy 


pochód 


| BEZYOŻDOĆRYCHU 


KREM 


Usuwa  zmarszezki, 
zapobiega tworzeniu 
się nowych, usuwa 
plamy i pryszcze. 
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Wielki wiec prote- 
stacyjny 
przeciwko prześla- 
dowaniom żydów 
w Niemczech 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. e 
się w Bali filharmonji seca 
20) wielki wiec protestacyjny prze- 
ciwko prześladowaniom żydów w 

Niercczech, 

Z przemówieniami wystąpią: dr. 
M. Braude, poseł dr. Rosenblatt, 
M. Limon, dyr, S. Rieger, dr. Tarta 
kawer. 

Wiec ten urządzony staraniem 
łódzkiej Organizacji Sjonistycznej. 
wywołał zrozumiałe  zainteresowa- 
nie 


Filety wejścia są do nabycia w 
biurze Organizacji sjonistycznej 
(Śródmiejska 29) a od godz. 4 pop. 
w kasie filharmonji. 


Jedziemy 
na Targi Poznańskie 

Wszystkie dyrekcje kołejowe w 
Polsce organizują tanie pociągi wy | 
cieczkowe na targi poznańskie, Wa 
yć będą nosiły plakaty z napisa | 
„Jedziemy na targi poznańskie | „ 
= towar polski”, Na przodzie lo- 
komotywy widnieć będzie duży na, 

pis „Na targi poznańskie”. 
Dyrekcja poznańska we wszyst- 
kich pociągach, wchodzących na 
teren dyrekcji, bedzie 
pasażerom niotki, w których znaj- 
dą dokładne informacje,  dotyczą- 
ce nietylko tego, co godrie widze- 
nia na targach, lecz również prak- 
tyczne wskazówki, ułatwiające ra- 


* jak i powrotnej 70 proc. Jest 
to zniżka jakiej nigdy dotychczas 


rozdawała | 


27. IV.— „GŁOS PORANNY" — 


1933 


1 


Kło otrzyma nagrode literacką Łodzi? 


M jury powinno rozważyć wielkie zasługi i wartość 
twórcza Jana Leśmiana 


tvłko rezultat głosowania, 


Zgodnie ze statutem nagrody a 
więc nazwisko laureata poda 


m. Łodzi dla nauki, Mteratury 


i sztuk płasycznych, tegorocz-|ne jest do wiadomości publiez- 


na nagroda w wysokości 10 ty | nei 
sięcy zł. przypadnie w udziale * 
jprzedstawicielowi  piśmiennie- Sytuacja w roku bieżącym 


twa polskiego. 

W związku z tem, wydział o- 
światy i kulturv przy magistra 
cie łódzkim wystosował, jak to 
już donosiliśmy, specjalne pi- 
sma do związków literackich, 
instytucji oświatowych i wyż: 
szych uczelni, prosząc o wyde- 
legowanie swych reprezentan- 
tów do sądu konkursowego. 

Jednocześnie naskutek u- 
chwały władz miejskich, do ju 
ry nagrody powołani zostali 
znani krytycy literaccy pp. 
Jan Nepomucen Miller i Karol 
Irzykowski, 

Wobec zgłoszenia przez wspo 
mniane wyżej związki i insty- 
łucje swych przedstawicieli, 
został już definitywnie ustało- 
ny skład komitetu, który u- 
wieńczy nowego laureala łódz: |; 
kiej nagrody literackiej na r. 
1933, 

Otóż oprócz pp. Irzykowskie 
go i Millera przyjadą do Łodzi 
na posiedzenie komitetu nagro 

znakomity uczony, prot. 
Ignacy Chrzanowski z Kraka- 
wa, jako przedstawiciel pol- 
skiej akademji umiejętności. 
dr, Konrąd Górski, delegat uni 
wersytetu warszawskiego, zna- 
ny komedjopisarz Stefan Kie- 
drzyński, delegat związku auto 
rów dramatycznych, laureatka 
Łodzi, wybitna powieściopisar- 
ka, p. Zofja Nałkowska, dele- 
gatka związku zawodowego li- 
teratów w 
sław Kleszczyński, r 
E. N, Glubu polskiego, oraz p- 

Amtoni Bogusławski, jako. dele- 
gat towarzystwa literatów i 
dziennikarzy polskich, 

Syndykat dziennikarzy łódz- 


jest wyjątkowo trudna. Przede 
waż ystkiem skład jory stano- 
wią fak biegunowo przeciwne 
pod wzgledem 
jednostki, 
wspólnej 


światopoglądu 
znalezienie 
platformy natrafi 
na nielada trudności. Mimo 
wszystko decvzja w niedzielę 
zapaść musi nieodwo!'alnie. 
Zastanówmy się nad kandy- 


że 


lvana Frusco 


18-letnia włioszka otrzymała tytuł 
Miss Italia na rok 1936. 


kich nie ustalił jeszcze swego 
kandydata do komitetu kon- 
kursowego. 
Tomaszów Racer AEE 
stawicieli wyższych zakładów 
ZATARGI W PRZEMYŚLE naukowych, związków literae- 
ZZZ. zwróciłe się do inspektora |kich i krytyki fachowej, w o- 
pracy w Piotrkowie o zwołanie | bradach jury wezma udział z 
konferencji z przedstawicielami fa- | urzędu: prezydent miasta Bro- 
bryk A. Millera, B. Szepsa, Z. Born | nistaw Ziemięcki, prezes rady 
sztajna cełem uregulowania płac | miejskiej, Edward Andrzejak i 


żadnej imprezie nie przyznano. 


robotniczych i warunków pracy. | przewodniczący wydziału 0- 
Konferencja zwołana zostanie w | światy i kultury, prof. Prze- 
przyszłym tygodniu. cław Smolik. 

STREJK Posiedzenie komitetu wyzna 


W dniu wczorajszym wybuchł "zone zostało na nadchodzącą 


daturami, jakie wogóle mogą 
wchodzić w rachubę i być na 
nosiedzęniu komitetu wysuwa- 
ne. 

Należy przypuszczać, że ele- 
meoty radvkalne w łonie jury 
wysvną Andrzeja Struga, auto 
tora trylogii „Żółty krzyż“. Od 
nosi się jednak wrażenie, że 
Strug w okresie powojennym 
naogół zbyt mało miał do po- 
wiedzenia i, pomimo wielkiego 
talentu, zbyt mało dał z siebie 
i ze swojej epoki, aby można 
było twórczość jego uważać za 
nieprzemijająca i predestyno- 
waną do zdobycia największe- 
go lauru, jaki Łódź ma do o- 
fiarowania. 


Wysunięta również zostanie 
najpewniej Ra: 1dydatura Ma- 
ri Dąbrowskiej, doskonale się 
zapowiadającej młodej pisarki 
autorki szeregu powieści, jak 
Bogumił i Barbara“, kryją- 
cych w sobie szczery  kruszew 
talentu. Jednak p. Dabrowska 
nie zajmuje dotychczas w life- 
ratunze pozycji, która upra- 
wniałaby do zaofiarowania jej 
nagrody literackiej. deszcze po 
winniśmy zaczekać na dalszy 
rozwój i okrzepnięcie twórczo- 
ści po doskonałym starcie w 
szlachetnym wyścigu misa 
skim. Gdy odpadnie balast, a 
klejnot talentu uwypukli się ìi 
oszlifuje, wtedy niewąipliwi” 
| AZAARAAARZARZADARAKANAJ 


Przy braku apetytu, kwaśnem 
odbijaniu się, zepsutym żołądku, upo- 
śledzonem trawieniu, obstrukcji, wzdę- 
ciu kiszek, raburzeniach przemiany 
materji, pokrzywce i swędzeniu skó- 
ry naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa”* usuwa z orga- 
nizmu substancje gnilne, satruwające 
organism. Zelee. prsez lek. 


pozostało 8 rodzin wskutek groźnego pożaru 


Nocy wczorajszej centrala straży 
ogniowej  zaalarmowana została 
wiadomością o groźnym pożarze 
jaki wybuchi na posesji przy ul. No 
wo Zarzewskiej 31. Niezwłocznie 
wydelegowano na miejsce trzy od- 
działy, które przystąpiły do akcjł 
ratunkowej. 

Jak stwierdzono, pożar wybuchł 
w narożnym budynku wychodzą- 
cym na m. Suwalską, stanowiącym 
własność M, Goldberga, Dzierżawił 
tam szopy drewniane i stajnie Jó- 
zef Zalewski. Około 2 po północy, 


strejk w fabryce J. Salomonowicza 
z powodu niedopatrzenia warun- 
ków podpisanej przed kilku tygod- 
niami umowy zbiorowet, 


SAMOBÓJSTWO CHŁOPCA 

W dniu onegdajszym odebrał so | 
bie życie przez powieszenie w siecz 
karni 18-letni Henryk Gołosz, będą 
cy na wychowaniu u kolejarza. l 
Przyczyna samobójstwa nie zosta- 
ła dotychczas ustalona. Władze po- 
licyfne prowadzą energiczne śledz- 
two, celem stwierdzenia powodów, 
jakie skłoniły denata do rozpaczli- 
wego kroku. 


niedzielę, dn. 30 b, m. © godz. 
12 w poludnie. 

Należy podkreślić, że. zgo- 
dnie ze statutem nagrody.  do- 
piera na posiedzeniu jury wy- 
sunięte zostaną poszczególne 
kandydatury literatów. Rów- 
nież wydział oświaty ze swej 
strony przedstawi kandydata. 

Nagroda może być przyzna- 
na pisarzowi, poecie, wzglę- 
dnie dramaturgowi za cało- 
kształt twórczości, względnie 
za jedno z najeelniejszych 
dzieł, Przebieg obrad komitetu 
konkursowego jest poufny i 


w jednym z budynków stojących w 
rogu wybuchł nagle ogień. Ponie- 
waż nagromadzonych było dużo ła 
twopalnych materjałów, pożar po- 
czął się szybko rozprzestrzeniać i 
zanim przyjechała straż, kilka szop 
stało już w morzu ognia. 

Co gorsze, płomienie przedosta- 
ły się na mieszkalny budynek przy 
ul, Suwalskiej grożąc życin i młe- 
niu ośmiu rodzin tam zamieszka- 
łych. 

Powstała panika, zwiększona 
znacznie przez trudność z wydosta- 


niem się z morza ognia. 
wynosić meble dobytek wśród | 
rozpaczliwych nawoływań o pomoc 
i ratunek, Ponieważ ratunek wy- 
dawał się już niemożliwy, straż 
przystąpiła do izolowania innych 
pomieszczeń, ograniczając się tylka 
do niesienia pomocy mieszkańcom 
płonacego domu. 


Po blisko dwugodzinnej akcji 
pożar został zlikwidowany. Jak u- 
stalono ogień strawił większość 
dobytku mieszkańców domu przy 
ul, Suwalskiej: F. Kazimierczaka, 
B. Kukuły, J. Cieślaka, A. Jakubo- 
wieza, I, Majchrzaka, St. Andrze- 
jewskiej, Sz. Jeżewskiego i M. Ra- 
tajczyka, którzy pozbawieni zostali 
formalnie dachu nad głową. Spłonę 
ła również jedna szopa oraz staj- 
nia, z której jednak zdołano wypro 
wadzić inwentarz żywy. Pogorzel- 
com udziefili narazie pomocy sąsie 
dzi. 


Władze policyjne zabezpieczyły 
przy pomocy posterunków dobytek 
uratowany z płomieni. 


: 
H 
. 


Poczęto | kolwiek 


ten wielki zaszczyt p. Dąbrow- 
skiej nie minie, 

Możliwe jest również, że na pa 
siedzeniu padnie nazwisko Ma 
Tii Rodziewiczówny. Pewne sfe 
ry  przebąkiwały już o niej 
przy omawianiu nagrody stoli 
cy. Sądzimy jednak, że twór: 
czość tej w swoim czasie popu 
larmej pisarki należy już dzi- 
siaj i formą i treścią do tak za 
mierzchłej przeszłości, a poza 
tem tak przeminę'a bez echa i 
choćby iskierki, tlejącej dzi- 
siaj, że rozważanie tej kandy 
datury byłoby zaprzeczeniem 
myśli przewodniej ustanowi- 
nej nagrody. 

Te nazwiska bodaj wyczer- 
pują ewentualności w dziedzi- 
nie powieści, Jeśli chodzi m” 
dramat, to naprawdę niema © 
becnie w Polsce ńikogo, kto za 
sługiwałby na wyróżnienie tak 
wysokie. Wyjątek ewentualnie 
stanowiłby Karol Hubert Ro- 
stworowski. Ale otrzymał an 
już nagrodę, a ponowne wiel- 
kie odznaczenie byłoby niepro- 
porcjonalne do jego zasług i 


pozycji w lilerat"rze. 

Na pograniczu dramatu -i li- 
ryki stoi Emil Zegadłowicz. 
Jest to jednak poeta a tak ma- 
łym zasięgu i tak nikłym wpły 
wie, zarówno na spoleczeń- 
stwo, jak na rozwój twórczo- 


Ści poetyckiej w Folsce, że wy- 
bór jego nie należałby do traf- 
nych. 

Mamy cały szereg mładycli 
talentów poetyckich, wśród któ 
rych znajduja sie jednostki o 
nieprzecietnej i trwa!'ej warto- 
ści. Ale sa to jeszcze talenty 
bardzo młode,  mieskrystalizo- 
wane, często tworzące pod 
wpływami przemożnymi star- 
szej braci, a więc do wieńcze- 
nia laurami jeszcze niedojrza- 


Natomiast jest w dziedzinie 
poezji autor, o którym mały 
się niestety w Polsce mówi, acz 
zasługuje na to, aby 
zostać oficjalnie zaliczonym do 
wielkich. wybranych talen- 
tów. Żyje skromnie na prowin- 
cji, nie wszczyna dokoła siebie 
burzy antoreklamy, ale tworzy 
rzeczy v wartości nieprzemija - 
jącej. Szczególnie w  dziedzi- 
nie liryki dał, obok tasprowi- 
cza, boda; najpiękniejsze per- 
ly, które nietylko jaśnieją pro- 
miennie w polskim dorobku 
twórczości poetyckiej, ale wy- 
warły wpływ na bodaj wszyst- 
kich młodych poetów, a prze- 
dewszystkiem na dzisiaj juź 
podtatusiał" „Młodą Polskę* i 
na skamandrytów. Mamy na 
myśli Jana Leśmiana, Kto zna 
tomik jege poezji „Laka“, ten 
wie, że jest to talent najwyż- 
szej miary i ten nie może 
przejść do porządku dziennega 
nad tem nazwitikiem, gdy mo“ 
wa o wyróżmieniu jednego £ 
najbardz, wartościowych i naj 
bardziej zasłużonych w płeja* 
dzie polskich poetów i pisa- 
rzy. 


SPLENDID | Ramon NOVARKC, Madge Evans i Ralph Graves 


NARUTOWICZA 20. 


Dziś poraz osiatni! 


Dziś początek o 4 


D a 
h cz mnie kochać 
filmie R á UE ! Passe-partouts nieważne 


Dźwiekowy Kinoteatr 


„GAPIEDL” 


Dziś i dni następnych! 


Fascynujący tematem, 


głębokim sentymentem, owiany czarem egzotyzmu upojny poemat miłości 


sma Madame Buśieriiy EE 


W rolach głównych: urocza $ylwia Sydney oraz ujmujący Gary Grant. 
Początek o godz. 4.30, w soboty 1 niedziele o godz. 13.30. 


Bilety ulgowe ważne! 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek 


R 27 


Wszęchpolski kongres esperantystów 


odbedzie się w Warszawie w d. 4—5 czerwca r. b 


potrzebę wspólnej mowy. 
Esperanto zrodzone w Polsce 
żyje, a.dzięki pracy i poświęce- 
niu się armji esperantystów w 
kraju i zagranicą, idea rozsze- 
rza się i rozwija wszędzie. Wy- 


Nad stolicą Polski w tym ro- 
ku od 4 — 5 ezerwca, znowu 
powiewać będzie dumnie sztan 
dar zielono - biały, esperaneki. 
Ze wszystkich miast i miaste- 
czek. z najbliższych i najdał- 
szych zakątków — z całej Rze- | starczy choć raz być obecnym 
czypospolitej zjadą się rycerze ,na jednym z kongresów, aby 
Zie'onej Gwiazdy na VI wszech przekonać się o wielkich po- 
polski kongres esperantystów, | stepach języka międzynarodo- 
da wielkiej uroczej Warszawy. ; wego. Międzynarodowe kon- 
gdzie nasz słynny mistrz — dr.|gresy co rok odbywają się w 
L. Zamenhof pracował, two-|innvm kraju, a zjazdy krajo- 
rzył, oraz wydał na świat gen-| we— co rok w innem mieście. 
jalny język pomocniczy, wspól| Ogólnopolskie komgresy odbyły 


ny dla wszystkich. który by-; się w Warszawie, Krakowie, 
najmniej żadnego z języków |Łodzi. Lublinie i Poznaniu 
narodowych wyrugować nie Już, na pierwszym wszech- 


chce. — polskim esperanckim kongresie 

Język lem pozyskał już sobie | w Warszawie w roku 1922, mar 
licznych adeptów wśród naro- | szałek Józef Piłsudski raczył 
dów całego świata. Na całej ku- zadokumentować swe przychyl 
li ziemskiej wszędzie mówią | ne stanowisko, delegując wów- 
Do2-esperancku, wszędzie wy-|czas na zjazd gen. Jacynę. ja- 
chodza pisma -esperanckie. Es-|ko swego reprezentanta. Pro- 
peranto posiada własną litera-; tektorat nad wszechświatowym 
turę — tysiące dzieł oryginal-| zjazdem esperantystów w Kra- 
nych i tłomaczonych. oraz set| kowie objął p. prezydent Rze- 
ki pism w różnych krajach. Zal czypospoliłej — 1%1. Ignacy 
granica w wielu miastach. miej | Mościcki. Wszystkie jone kon- 
Scowościach kuracymych i tu-|gresy i zjazdy odbywaly się 
rystycznych, na wystławach.| również pod protektoratem naj 
przewodniki wydawane są wi poważniejszych osobistości. 
jezyku esperanckim. W wielu! Brało w nich zawsze udział 
krajach konduktorzy w tram- | mnóstwo delegatów, esperanty 
wałach, kelnerzy w cukierniach stów i sympatyków. Wszystkie 
restauracjach -1 kawiarniach: | zjazdy i kongresy cieszą się 
portjerzy w hotelach, “policja, | niezwykłem powodzeniem. I 
szoterzy, lotnicy mówia i postu| VI wszechpolski kongres espe- 
gują sie esperantem, W wielu|rancki w Warszawie równieź 
krajach, w różnych miastach, 


zapowiada się imponująco o 
programie bogato urozmaico- 
nym. Otwarcie kongresu, obra- 
dy i raut, odbędą się w salach 
rady miejskiej. Prócz specjal- 
nych kongresowych imprez, 
zwiedzęnia grobu dr. Zamen- 
hofa — twórcy esperanta, od- 
bywać sie beda codziennie cie- 
kawe wycieczki po Warszawie 
z ramienia T. E. RO (Turista 
Esperantista Rondo przy Żyd. 
Towarz. Krajozn.) 

Powracający z kongresu bę- 
dą korzystać z 50 proc. zniżki 
taryfy kolejowej. Kwatery są 
zapewnione. Zjazd ten zwołała 
Federacja stowarzyszeń espe- 
ranckich w Polsce p. n. „Pol- 
ska Delegacja Esperancka“, na 
czele której stoi zasłużony i 0- 
zólnie ceniony słynny uczony. 
znany esperantysta prof. dr. 
Odo Bujwid, redaktor „Pola 
Esperantisto" w Krakowie. 
Protektorat na kongresie objął 
minister W. R, i O. P. — Ja- 
nusz Jędrzejewicz. 

Komitet organizacyjny kon- 
gresu dokłada starań, aby kon- 
gres wypadł pod każdym wzglę | 
dem wspaniale. 

Niechaj właśnie 
VI ogólnopolski zjazd esperan- 


tystów w Warszawie będzie po- naście osób, niezależnie zaś od te- 
teżną manifestacją ruchu espe-|g0 w dalszym ciągu trwają bada- 


kolebce | “ia rudery, 
esperanta, jezyka pokoju i bra- |Zamordowanego Krystjana Szyndie 


ranckiego w Polsce, 


ierstwa. 
O. Berman. 
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tegoroczny ,SZę'Sze kręgi, Codziennie w wydzia 
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Skarb ma piersiach 


Niezwykła historja b. żandarma rosyjskiego 

Ną szosie pod Opatówkiem. Dalsze dochodzenie ajawni- 
tuż przy wsi Garwolin, powia-|lo. że zmariy Awniszenko na 
lu kaliskiego, gospodarz powra | piersiach nosi lorebkę,. uszylą 
cajacy z pola znałazł leżącego | ze skóry, w której znaleziono 
w stanie nieprzytomnym jakie- | skarb. 
ogś starca, Wieśniak n!ożył sta W” idróbce znajdowałó 
ruszka na wozie ! dowiózł do|kiiką pierścionków złotych z 
swej zagrody, 'a równocześnie brylantami. broszki z krylan- 
powiadomił policję. ,. |tami, perły, kilkadziesiat mo- 

Nim jednak przybyła policja pet w złotych rublach i t, d. 
starzec zmarł. Dochodzenie, łącznej wartości około 11.000 
wdrożone przez włacze, ustali- ziotych, 
ła, 2e aarin jest SEA sę Znalezioną  biżuterję zase- 
kołaj Awniszenko, b. żandarm z ę 

szo i 7 kwestrowano i po pokryciu ko 

rosyjski, przebywający na pra- 


się 


PY? sztów pogrzebu, przeznaczona 
wach azylu w Polsce i osiadły . 
s „zostanie dla ewentualnych 
w dawnym obozie 'koncentra- u w A : 
spadkobierców zmarlego : b. 


cyjnym w Skalmierzycach. 

Wezwany lekarz  usłalił, 
śmierć nastąpiła wskutek Wy- 
cieńczenia, snowodawanego 
głodem. 


Dośrzeb ofiary mordu 


Zwłoki Szyndlera spoczęiy na cmentarzu 

Śledztwo policyjne w sprawie jśledztwa, wszystkie dotychczasowe 
tajemniczego morderstwa przy ul. |jego wyniki trzymane są w ścisłej 
Wólera:: skiej 62 zatacza coraz |itajemnicy. 

Wczoraj w godzinach popołudnio 
wych odbył się pogrzeb ofiary mor 
du. Zwłoki Szyndlera spoczywały 
w  prosektorjum  miejskiem przy 
ul. Łąkowej, gdzie dokonano sękcji 
lekarskiej 

Kondukt pogrzebowy wyruszył 
o godz. 4 pop. z przed prosektor- 
jum. Już na godzinę jednak przed 


żandarma, Awmiszeniko, jak u 
stalono, żehrał, przyczera ucho 
dził za nędzarza, żyjącego wy- 
łącznie z litości ludzkiej. 


iż 


le śiedczyni przesłuchuje się kilka- 


zamieszkiwanej. przez 


ra. 
Oczywiścię, ze względu na dobro 


w Polsce: w Warszawie, Ło-|8 m |wyruszeniem konduktu przed gma- 
dzi, Białymstoku,  Krakowie,ją TEATR, T KA E |chem zebrała się pokaźna ilość sen 
Otwocku, Sródborowie i t'n., 3 B |satów, którzy odbywali formalne 
ulice noszą nazwę twórcy e- PEER czne AP rada A oz yi ra NACE pielgrzymki, by obejrzeć zwłoki 


speranta— d-ra L. Zamenhofa. 
Nie brak już zagranicą i pom- 
ników autora miedzynarodowe 
go języka esperanta. (Niestety 
w całej Polsce, która jesl ko- 
lebka esperanta, niema jeszcze 
ani jednego pomnika Zamen- 
hofa). Jak widać, ruch espe- 
rancki wszędzie się rozwija, a 
stosunki międzynarodowe  <co- 
raz wyraźniej dają nam odczuć 


A NA WIOSNY wy 
maga oczyszczenia! 
„Jnstiłuł de PARY 
roma 

6-go Sierpnia Nr. 3, 

2 $ 

+ © 
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PIERWSZYCH CIEPŁYCH PRO- 

MIENI SŁOŃCA 

oczekuje się na wiosnę ze specjal- 


II piętro, front. 
nem utęsknieniem. Ludzie cieszą i 
się, że nareszcie czas chlodów mi- | VI9C2- sztuka histyryczma Bar- 
naka że będzie można, zrzucić cięż- Kochba”, > * : 
ką-zimową odzież. Lecz. właśnie |. OPERETKA 8.30 
wtedy wskazaną jest duża oštro- pzjs í codziennie o godz. 830 
ność. Naogół jednak ludzie postępn | w;ęcz. operetka H. Hirscha = 3-cH 
ją nieoględnie i zbyt pochopni* prze |-ktach p. t „Dolły”. 


chodzą do lekkiego ubrania. U- 
strój, przyzwyczajony do cieplej o- NIEDZIELNY KONCERT BRONI- 
dzieży reaguje najczęściej w sposób SŁAWA HUBERMANA 
ujemny na nagłą zmianę. Nasręp-| Jak było do przewidzenia, kon- 
stwem jest złę poczucie, lokje drejcert króla skrzypków Bronisława 
szóze, do których zwykłe dołącza | Hubermana wywołał tak wielkie 
się kaszel f katar, czyli. pierwsze | zainteresowanie, że większość bile- 
objawy przeziębienia, | Dobrym |tów została rozchwytana, Program 
środkiem zapobiegawaczym  jest|koncertu Hubermana, składający 
wówczas cieplo oraz gorącę napu- jsię z pereł literatury skrzypcowej 
je, zwłaszeza gorące mleko, Najle- |zapowiada dzieła Brahmsa, Czaj- 
piej jednak działają tabletki Aspri |ku wskiego, Szymanowskiego, Hän. 
dla, Jeachima iw. in. Komcert ad- 


ny. które się biorże przed położe- | 

niem sie do łóżka, popijająć goracą będzie się w niedzielę, dnia 30 bm. 
lemonjadą. Nastpnego Anis prze |o godz. 8.30 wiecz. Filety nabywać 
ziębienie zwykle mija. można w kasie filharmonji. 


TEATR MIEJSKI 

Wystepy: Stefana „Jaracza. dobie 
gają już końca, Znakomity gośę na 
szej sceny wystąpi- w rewelacji 
Zuekmaąyera .„Kapitanie z Koepe- 
nick” jeszcze tylko dziś, w Czwar- 
tek. piątek i sohotę dwukrotnie o 
godz. 4-ej po poł. i 8.30 wiecz. 


„ZIELONA KOTWICA” 

Swegó rodzaju ewenementem Ło 
dzi "teatralnej będzie wystawienie 
na scenić teatru Miejskiego w dniu 
5 maja br. sztuki pióra łodzianina 
Stanisława Bala (Kempnera) — 
„Zielona Kotwica”. "W sposób 
szczery, jowialny a  dohroduszny 
„Zielona Kotwica” sprezentuje ga- 
lerję świetnie podpatrzonych typów 
drobnomiedzcząńskich,  z%żustruje 
przed widownią w sposób wesoły 
idee i prądy, nurtujace w spote- 
czeństwach i narodach, zobrazuje 
utajoną prawdę życie doby obec- 
nej, wysmaga. biczem satyry pacy- 
fizm, oparty na bagnetach milita- 
ryzmu. 


n 
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Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy: — Fachowe 
wskazówki w° dziedzińie 
— pielęgnowania cery. — 


TEATR KAMERALNY 
Jeszcze tylko kilka razy a ro 
dziś, jutro i pojntrze wiecz. wystąpi 
Marja Przybyłko - Potocka w po- 
wodzeniowej komedji „Pierwsza 
pani Frezer”. i 


TEATR POPULARNY 
Dziś i codziennie o gode 8.30 


n Ray SDB 2 ER 


Wystawa obrazów. 


prof. A, Laszenki i A. Bunscha 


W niedzielę nastąpiło otwar- 
cie wystawy prac zbiorowych 
prof. Alaksandra Laszenki 
prof. Adama Bunscha, przy ul. 
Piotrkowskiej 135. W trzech 
wielkich salach rozmieszczono 
sto kilkadziesiąt prac obu zna- 
komitych malarzy,  przyczem 
bogactwo i dobór eksponatów 
czyni z wystawy objekt jak- 
najbardziej godzien widzenia. 

Dzieła prot. Laszenki, zna: 
nego już zresztą w naszem mie 
ście, charakteryzuje egzotycz- 
ny styl, podobny do stylu zna- 
komitego Wereszczagina, Prof. 
Laszenko znakomicie rysuje. 
jest mistrzem plastyki a: 
oświetlenia malowanych 
jektów. Obrazy są pd e 
przeważnie w ciepłych. łagod 
nych barwach, przechodząc 
miejscami w ostry kołoryt or- 
jentalny. Najżywiej i najwyra- 
ziściej, wprost po mistrzowsku 
ujęte są fragmenty wody. 

Najsilniejsze wrażenie czyni 
ostry w kolorycie i niezwykle 
plastyczny obraz „Kilimkarka 
dalej „Praczki* „Bl Marg“, 
przepiekne pejzaże „Poranek 
w Port Said“ i „Poranek w 
Maison Carree'', 

Wspaniałe są również drze- 


wóryty w sali sąsiedniej, czy- 
niące wrażenie najdelikatniej- 
szych akwarel, a wykonane spe 
cjalna technika przez profesora 
ILaszenkę. 

Niemniej interesująca i war- 
tościowa jest twórczość prof. 
Bunscha. (echa zasadniczą te- 
go artysty jest symbolika i mi- 
stycyzm, przebijający z kaźde- 
go obrazu. Zasadniczy ton jego 
twórczości nadają motywy ba- 
talistyczne lub religijne. Wspa 
niaa kompozycja obrazów | 
i silna kolorystyka w połączeniu 
z głęboką symboliką czynią sil- 
ne a niezatarte wrażenie Do 
naicelniejszych dzieł zaliczyć 
należy w pierwszym rzędzie 


| 


= 


skrytobójczo zabitego. 

W kondukcie pogrzebowym wzię 
ta udział tylko nieliczna rodzina 
zabitego i kilku bliższych  zuajo- 
mych. Za trumną „szli bracia z-70- 


ik. 4. `i F 
, żmakoiity w | pami oraz dziećmi, a nieco (aiej 


„Portret rodziny 


rysūtiku i ujęciu, > ..Główkę iad č 

: : R paru sasiadów zabitego z dómu 

'|dziecka”, „Pod krzyżem”, ` da-| przy uj. Wólczańskiej, oraz rozwie 
lej cały szereg świetnych pej- dziona żona Szyndlera. 


zaży, „Notre Dame w: Paryżu: 
etc, 

Skończony artyzm chacakte- 
ryzuje również drzeworyty pro 
fesora Bumscha, szczególnie in- 
dyki, kogutyt i kury, oraz pie- 
ska 


Zwłoki zamordowanego spoczęły 
na nowym cmentarzu ewangielic 
kim. 


CASINO 


pocz. 4, 6, 8 i 10-w. 
Dziś poraz osłatni I 


W CIENIU Anyi 


K. 

„SZKOŁA WARSZAWSKA” 
Otwarta w niedziele, niezwykle 
ciekawa wystawa, utalentówanych 
malarzy z Warszawy p. n. „Szkoła 
Warszawska” cieszy się dužem po- 
-|wodzeniem i zwiedzana. jest b. licz 
nie zarówno przez miłośników szt 
ki, jak i młodzież szkolna. Instytut 
otwarty codziennie. od godz. 11-21. 


T- miejsca 1.50 


1.09 


Teraz już wszyscy mogą 
obejrzeć ten cud filmowy 


Film ten w żadnem innem ki- 
nie w sezonie bieżącym .wy- 
świetlany nie będzie. 


Il-a 
I-e 


kd 
i = 
KONCERT MUZYKĄ LEKKIEJ. 

Dzisiaj o godz. 20.00 rozgłośnia 
warsząwska nadaje koncert muzyki 
lekkiej w wykonaniu orkiestry „Poł 
skiego Radja” pod dyrekcją Stant 
sława Nawrota, z udziałem tenora 
Bolesława Mierzejewskiego, który 
wystąpi z repertuarem sentymenta! 
nych piosenek. W części orkiestro- 
wej fragmenty operetkowe, tańce 
i utwory charakterystyczne. (r) 


nmn—=m——nnar O ŮĖŮ 


Poranek pieśni 
strzelecko -legjonowych 


Zarząd związku strzeleckiego, 
celem spopularyzowaria wśród spo 
łeczeństwa łódzkiego pieśni strze- 
lecko - legjonowych, urządza w im, 
30 kwietnia o godz. iż w poludnn 
w sali filharmonji, pod protektora 
tem gen, St. Małachowskiego. 
J, Olszyny-Wilczyńskicgo i prezosa 
Z. Kucharskiego poranek pieśni 


ROBERT CASADESSUS W PIOTR 
KOWIE, 

Tym razem świetny ten pianista 
nie łaskaw jest dla Łodzi. Dorucz- 
ny nasz gość grać będzie w War- 
szawie swój własny koncert forte- 
pianowy z towarzyszeniem wrkie- 
stry. filharmonicznej, a w Piotrko- 


CAUTA 


wie wystąpi z recitalem w nadeho- | strzelecko - legjonowych 

dzący wtorek, dnia 2 maja w sali| Słowo wstępne wyżłosi dr R. 

koncertowej sędziny Lermentowej. | Strzelecki, W porankw udział hit- 

6604000400 022 rze chór im. Moniuszki, który od 
śpiewa, utwór K. Prosnaka p. t 


„Żołnierska dola”. 
Artyści teatrn 
artyści rewjowi 
programu. 

Wstęp od 1 do 3 zł, 


Siadaj oizież 
i bieliznę dla 
beęzroboślnycih 


miejskiego oras 
wypełnia reszty 
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Nowe władze 


związku zawodowego 
handlowców polskich 
w Łodzi 


Prezydjum  ukonstytuowało się 
następująco; J. Dziamarski — pre- 
zes, T. Hejwowski — I. wiceprez. 
W. Kloss — II wiceprezes, M. Sem- 
brat — sekretarz, H. Konikowska 
— zast. sekretarza, F. Pawlak — 
skarbnik, E. Stefankiewicz — zast. 
skarbnika, W. Kałużny — gosp% 
darz, T, Bielobradek — zast. gospo 
darza, C. Kapecki — buchalter, ©. 
Wandachowicz — zast. buchaltera, 


Komisja rewizyjna: Z. Guttme- 
ver, $. Kostowski, H. Jabłoński, P. 
Strzelecki, 8. Krauze. 


Sąd koleżeński: K. Zaleski, F. 
Waszkiewicz, S. Pfeffer, W. Jasiń- 
ski, E. Repsz, S. Podciechowski, B. 
Michalczewski, R. Dębowski, 8, Zi- 
miński, 


Odczyty 


W piątek, dnia 28 kwietnia br. 
o godzinie 8 wiecz. w lokalu łódz- 
kiego stowarzyszenia techników 
przy ul. Piotrkowskiej 102 inż, T. 
Błeczyński z Warszawy wygłosi 
odczyt na temat: „Przemysł so- 
wiecki na przełomie dwuch piatile- 
tek“, Treść odczytu: Krótki opis 
przemysłu Rosji przed  piatiletką, 
przemysł powstały w czasie piati- 
letki z danemi cyfrowomi oraz ogól 
ne wnioski. 


ODCZYT P. JERZEGO STEM- 
POWSKIEGO 

W piatek, e godz. 8 wieczorem, 
odbędzie się w lokalu instytutu pro 
pagandy sztuki (park Sienkiewicza} 
odczyt znanego literata i ekonomi 
sty z Warszawy, p. J. Stempowskie 
go pt. „Próba interpretacji ekono- 
nicznej futuryzmu j surrealizmu”. 
Odczyt. ten wygłoszony w Warsza 
wie. cieszył się wielkiem- powodze- 
niem. 


KURTYZANA 


Już jutro w kinie „C ASINO” 


DŁUGO, Z NIECIERPLIWOŚCIĄ OCZEKIWANE ARCYDZIEŁO | 
WNYZALUNY © YNY ZALUNY 


GRETA GARBO ik kurtyzana 


pray współudziale 


CLARCA GABLA i filmie „Zuzanna Lenor” 


KURTYZANA © KURTYZANA 


KOMPLEMENT, 

— Postawiłeś na konia, który 
nosi moje imię. To bardzo ładnie 
z twojej strany. 

— Niestety, koń posiada twoje 
piękne obyczaje i przyszedł do ce: 
lu w pół godziny poźniej. 


Tennisiści polscy 
energicznie trenują 


Na kortach tenisowych Le- 
gji w dalszym ciagu odbywają 
się gry treningowe naszych czo 
łowych tenisistów z udziałem 
trenera Estrabeau, który wy- 
kazuje swe znakomite umie- 
jętności tenisowe i zdecydowa- 
ną przewagę nad wszystkimi na 
szymi asami. 

W grach pojedyńczych Estra 
beau przekonywująco pokonał 
zarówno Tłoczyńskiego, jak i 
Jerzego Stolarowa. W grze po- 
dwójnej Hebda — Warmiński, 
pokonali parę Tłoczyński 
Wittman 3:6, 6:4, 6:3. Dalsze 
treningi odbywać się będą każ- 
dego dnia, a w dniu dzisiejszym 
z zaciekawieniem oczekiwany 
jest wynik spotkania trenera 
z Hebdą. 


Zmiany w kalenda- 
rzyku ligowym 


W kalendarzyku rozgrywek Iigo- 
wych przeprowadzono szereg zmian 
przyezem na dzień 3 maja projekto 
wane są dwa mecze ligowe w grn- 
pie wschodniej. Na dzień ten prze- 
iożony został niedoszły do skutku 
mecz Czarni -— Legja w dniu 23 
bież miesiąca oraz mecz Warsza- 
wianka — 22 p. p., który poprzed- 
nio wyznaczono na dzień 14 maja. 

Przesunięcie meczu zg- Warsza- 
wianką spowodowane została wy- 
jazdem Warszawianki do Jugosta 
wji na cztery mecze, Warszawian- 
ka grać będzie tam w dniąch 6 i 7 
maja w Belgradzie, 10 maja w Su- 
beticy i 13 maja w Nowym Sądzie. 
Zmiana powyższa zaakceptowana 
została również przez zainteresuwa 
ny w tej sprawie 22 p. p. 


Harcerze otwierają 


własne boisko 

W- nadchodzącą - niedzielę odbe- 
dzie się otwarcie -nowego . boiska | 
harceskiego . klubu. sportowego 
przy ul. Piotrkowskiej 180. W 
związku z tem odbędzie się:o godz. i 
9 nabożeństwo i poświęcenie boiska 
następnie zaś od 11 do 14 popisy : 
sportowe drużyn harcerskich. O 
godz, 17 zostanie rozegrany czwór 
mecz gier sportowych między ze- | 
społami HKS i ŁKS, program któ- 
rego przewiduje siatkówkę żeńska 
i męską oraz koszykówkę 
i hazene. 


Święto motocyklowe 
Raid Pabjanice—War- 
szawa 

Dzień 7. maja będzie . ogólnopoł- 
skiem świętem motocyklówem i z 
okazji tej odbędzie się szereg im. 
prez. Sekcja motocyklówa PTC Or- 
ganizuje przy współpracy stołecz- 
nej Legji raid motocyklowy na tra 
sie Pabjanice — Warszawa — Fa 
bjanice, zaś na torze Legji w War 
szawie nastąpi uroczyste otwarci 
sezonu wyścigów motocyklowych 
na torze betonowym. Będzie to im- 
preza międzynarodowa. z udziałem 
zawodników zagranicznych i naj- 
lepszych motocyklistów krajowych. 


Międzynarodowy 
zjazd 
prasy sportowej 

Zainteresowanie zjazdem prasy 
sportowej w Warszawie (3 czerw 
ca) zagranicą jest coraz większe 
Międzynarodowy  związke prasy 
sportowej otrzymuje liczne zapyta- 
nia i zgłoszenia w tej sprawie. Jest 
już pewnem, że na zjazd  przyje- 
dzie trzech delegatów. francuskich, 
czterech holenderskich, czterech 
belgijskich, jeden hiszpański, jeden 
czeski, jeden węgierski i jeden au- 
strjacki. Nadto wybierają się całe 
wycieczki . dziennikarzy belgijskich. 
chcących jednocześnie oglądać me 
cze polsko - belgijskie w lekkiej sj 
tletyce i piłce nożnej (4-5 czerwca). 


— 
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zdobyła Garbarnia 


Zarząd PZPN. rozstrzygnął 
już ostatecznie zdobycie nagra 
dy wędrownej, ufundowanej 
przez min. Zaleskiego, a prze 
znaczonej dla drużyny, która 
w ciągu trzech lat uzyska naj- 
lepsze wyniki w spotkaniach z 
drużynami zagranicząemi. 

Puhar ten w roku 1930 przy- 
znany został warszawskiej Le 
gi. a w następnym roku Gar- 
barni, Najlepszymi wynikami, 
uzyskanymi w zawodach z dru 


żynami, zagranicznemi, po- 
szczycić się mógł w zeszłym ro 
ku ŁKS., to też jemu puhar 
ten przyznano. 

Ostatecznie. po trzech latach 
walki, puhar zdobyła na wła- 
sność drużyna Garbarni, ma- 
jąc największą ilość punktów 
przed [Legją. Ruchem i IFC. 
Zarząd PZPN. zwrócił się w 
związku z tem do ministerstwa 
spraw zagranicznych -z prośbą 
o ufundowanie nowej nagrody. 


Atrakcją sezonu atletycznego 


będzie dla Łodzi niedzielny mecz z Warszawą 


Jedną z najciekawszych im- 
prez sportowych naszego mia- 
sta będzie niewątpliwie organi 
zowany na najbliższą niedzielę 
międzymiastowy mecz zapaśni 
czy Łódź — Warszawa. Zapa- 
śmictwo łódzkie obudziło się 
wreszcie z letargu, w jakim po 
grążone było od szeregu lat. 
Milowymi krokami nadrabia- 
my zaległości. Pojawił się cały 
szereg piewszorzędnych talen- 
tów, podniósł się poziom tech- 
niczny tego sportu, 

Rardzo dobre wyniki, asią- 
gnięte przez łodzian na mi- 
strzostwach Polski, skłoniły za 
rząd ŁOZA. do poczynienia na 
wej próby © szerszym zakre- 


John Tranum 


KRK 


ze spadochronem, wykonał sensa- 
cyjny skok z wysokości 7500 mtz. 
przyczem dopiero w odległości 700 
mtr. od ziemi rozwinął spadochron. 


= 


duńsko - angielski mistrz skoków 


sie. Będzie nim niedzielny 
mecz z reprezentacją Warsza- 
wy. Trudng o lepszego przeci- 
wnika. Warszawa śŚwięciłą naj 
większy tryumf na  mistrzo- 
stwach Polski, zdobywając naj 
większą ilość tytułów. Jest to 
też najpoważniejszy przeci- 
wnik w kraju. 

Staranne przygotowanie za- 
rządu ŁOZA. do zawodów tych 
jak i zawodników, którym po- 
wierzono obronę barw naszego 
miasta, pozwalaja przypu- 
szczać, iż zawody te będą posta 
wione na odpowiednim pozio- 
mie. Program obejmuje nastę- 
pujące spotkania: w wadze ko- 
guciej Kluczewski — Opacki, 
w wadze piórkowej Zió kowski 
— Majer, w wadze lekkiej Bu- 
za — Kruszyński, w wadze pół 
średniej Gogół — Jagodziński, 
w wadze średniej Pisarek — 
Jakubowski, w wadze półcięż- 


: | kiej Syrcki — Krysiak i w wa- 


dze 
| rek. 
| Mecz odbędzie się w lokalu 
|Siły przy ul. Głównej 17. Po- 
czątek impenzy ustalono na go 
| dzinę 11. 


Wyścig 6 P.O.S. 


W dniu 3 maja organizuje łódzki 
klub sportowy wyścig kolarski © 
państwową odznakę sportową. 


ciężkiej Maliński — Tu- 


|Start do wyścigu nastąpi o godz. 


9 rano w Rudzie Pabjanickiej, przy 
czem odbędzie się on ną dystansie 
20 klm. Wszyscy kolarze, którzy 
chea wziąć w nim udział, mogą 
się zglosić na miejscu w dniu wy- 
|ścigu. 
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zelo wyo 
jspektow 


M. Cwiklińska 
Eugenjusz 


Bodo 


Jutro premjera 
w kinie 


b 


Ina 
Benita 


w filmie 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12.10 Koncert z plyt gramofono- 
wych. 

12.35 Koncert szkoiny. 

15.25 Plyty gramofonowe. 

15.35 „Przegląd czasopism kobie- 
cych”. 

15.50 Płyty gramofonowe. 

16.25 Lekcja języka francuskiego 
(kurs średni). 

16.40 Odczyt z cyklu „„Umiłowa- 
nie przyrody ojczystej”. 

17.00 Koncert z płyt. 

17.40 Odczyt aktualny. 

18.00 Odezyt dla maturzystów 
p. t« „Najważniejsze zagadnienia 
biologji w XX wieku”. 

18.25 Muzyka taneczna, 

18.45 „Skrzynka pocztowa lóđz- 
ka“, 

19.20 Komunikat izby przemysł,- 
handlowej w Łodzi. 

19.30 Nowele Jerzego Marfusza 
Taylora p. t. „Skradzione Oko Wi- 
sznut”, 

20.00 Muzyka lekka. 

21.30 Słuchowisko z Krakowa 
t. „Kwiat pomarańczowy”, 
22.15 Muzyka salonowa. 

23.00 Muzyka taneczna. 


P. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Bruksela (338) 

22.10 Opera Verdiego „Trubā- 
dur”, 


Kalundborg (1153) 

20.10 Koncert (Symfonja VI Bee- 
thovena, Koncert fortepianowy ES- 
dnr Liszta, Legenda symfoniczna 
Rocca, Burleska R. Straussa), 


Londyn (356) 

21,00 Muzyka kameralna (M. in. 
Kwartety smyczkowe Beethovena 
F-moll i Smetany „Z mojego życia” 

Paryż (1724) 

20.00 Koncert (Uwertura akade- 
mieka Brahmsa, Koncert  wiolon- 
czelówy- Lalo, Małą suita Ducas- 
se'a, Poemat symfoniczny Konstan- 
tinowa, Symfonja Chaussona), 

Hitversum 

22.20 Flesch gra Koncert skrzyp 
cowy Brahmsa. 


Medjolan (332) 

21.00 Opera Mazcagniego 
wronek*'. 

Oslo (1083) 

19,30 Recital wiołonczełowy Bal. 
chena (Drobne utwory). 


Bukareszt (394) 

20.00 Opera Verdiego 
ta" (płyty gramofonowe). 

Sztokholm (435) 

20.00 Koncert (M. in. Uwertura 
Mendelssohna „Hehrydy”. Koncert 
fortepianowy C-moll Beethovena). 

Budapeszt (550) 

19.00 Recital 
ranyi ego. 

EPEE SEN TE ELS 


„8ko- 


„Travia- 


fortepianowy Ba- 


KOMUNIKAT Ż. T. K. 
Żydowskie towarzystwo krajo- 
znawcze w Polsce, oddział w Ło 
dzi, ui. Wólczańska 35, tel. 121-58, 
urządza: 


W piątek, dnia 28 b. m. w loka- 


lu własnym o godz. 21.15 odczyt 
prof. Joahima. Kahanego m t 
„Rzeźba u żydów”; 

w sobotę, dnia 29 b. m. — wy- 


cieczkę na wystawę obrazów pp- 
prof. A. Laszenki i H. Bunscha. 
Zbiórka o godz. 11 rano, ul, Piotr- 
kowska 135; 


w sobotę, dnia 29 b. m. w lokalm 
własnym od godz. 22-ej — wieczór 
klubowy; 

w niedzielę, dnia 30 b. m. — 
wycieczkę na wystawę metaloplse 
styki prof. J. Kahanego. Zbiórka 
o godz. 12.45 przy ul. Piotrkow. 
skiej nr. 90. 

w niedzielę. dnia 30 b, m. w lo 
kalu własnym od godz. 18 — her 
batkę towarzyską. 

Przy towarzystwie urucnoniony 
został kurs języka esperanto oraz 
kurs jęz. żydowskiego i literatury 
żydowskiej. 


Łódź, 27 kwietnia 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 27 kwietnia 1933 r. 


Ochrona. która prowadzi gospodarke Światową na bezdroża 


Kiedy przez zasadnicze wynalaz 
ki techniczne przemysł i gospodar- 
stwo wielkich obrotów poczęły 
zdążać ku wysokiemu  rozkwitowi 
narodowa ambicja zrodzilja cło 
ochronne. Aczkolwiek poszczegól- 
ny belgijczyk lub hiszpan nie bę- 
dzie chcial uzależniać swego osobi- 
stego zadowolenia od tego, czy w 
jego ojczyźnie znajduje się prze- 
mysł zegarów lub porcelany, to jed 
nak „narodowe siły” zorganizowa 
ne w państwowem życiu reprezen- 
tatywnem starają się o to, ahy z 1% 
go rodzaju kwestji stworzyć przed* 
miot politycznych zainteresowań 
kraju. 


Ale istnieje środek dla pouczenia 
tych opornych wobec rozsądku, a 
mianowicie, pouczenie przez ma- 
iarjalny przebieg historji. Kraje 
Europy kontynentalnej i Ameryki 
posiadaja stuletnie doświadczenie, 
zrobiore z clem ochronnem. We 
wszystkich tych państwach po 
wętał poważny przemysł dóbr Kon: 
stuncyjnych i produkcyjnych i na 
leżałoby przypuszczać, że błogo- 


sławieństwo  protekcionizmu jest 
jasno udowodnione. 
Jak wygląda jednak rzeczywi- 


stość? Fabryki i urządzenia komu 
nikacyjne można od biedy zalożyć 
jeżeli znajdą się środki  pienięzne, 
ale tymi środkami pracy nie stwo- 
tzono jeszcze technicznego gospo: 
darstwa. Gospodarować znaczy: 
pewnymi środkami działać dla 0- 
siągnięcia pewnego celu, Dzisiaj 
okazuje się, że przeważna częśc | GRN 
narodów z ich ambicją przemysło- |” 
wą dostała się w ślepą ulicę, z któ | 
rej tymczasowo nie znajduje wyjć. | 
cia. Talent i genjusz technicznej. 
metodyki pracy i organizacji roz- 
dzielczych zostały wyzwane do 
współzawodnictwa. Turniej odbyl 
się. Jako wynik ujawnia się wyso: 
ka kwalifikacja kilku wielkich za: 
wodników, Techniczna wyższość 
niemców w budowie maszyn, opty 
ce i chemji; artystyczna zdolność 
francuzów w smaku mody i subtel. 
ności sporządzania zachwycają 
cych dóbr dła wyższeż i najwyższej 
cywilizacji; nieosiągnięta właści- 
wość anglo - saskiej pilności prze- 
mysłowej dla wytwarzania dóbr 8 
najtrwalszej i najsolidniejszej jakoś 
ci. Oto trzy sukcesy specjalne i ota 
ostateczny rezultat ogólnego szału 
przemysłowego, hodowanego przy 
pomocy ceł ochronnych. 


Świat wie dzisiaj czego „potrze- 
buje”. Z konieczności potrzeba od 
drugiego tylko tego, czego same- 
mu stworzyć nie można, Dzisiaj 
prawie wszyscy umieją prawie 
wszystko stworzyć. Ogólne uprze- 
mysłowienie postawiło gospodarczą 
sytuację światową na zupełnie zmie 
nionej płaszczyźnie. Na owo nie- 
bezpieczne zagadnienie, zadane 


przez tych zainieresowanych agi- 
tatorów patriotycznych, którzy wy 


suwają hasło „kupujcie tylko wyro 
hy krajowe*, próba została doko- 
naną. 

Usiłowania każdego kraju, by 
stworzyć swój własny przemysł, 
podobne są do dążenia, aby wszyst 
kie dzieci nauczyć gry na fortepia 
aie. Prawie wszystkie przyswajają 
sobie czytanie nut i mierną techni- 
kę palców. Te setki miljonów gra- 
jących na fortepianie nie tworzą 
nie innego jak profanację muzyki, 
a nad ogólną kakořonją góruje 
tem wybitniej szczupła ilość wirtu- 
ozów. Dla tych państw, posiadają 
cych cła ochronne, które doprowa- 
dziły tylko do miernych, przecięt: 
nych wyczynów przemysłowych, 
samo przecenianie swej własne] ao 
skonałości przemysłowej okazuje 
się zgubnem poczynaniem. 

Uprzeniysłowienie zawiera w s 
bie prawo, stwarzające w każdym 
kraju i w każdej dziedzinie wy- 
twórczości w pewnym punkcie nad 
produkcję, a więc potrzebę wywo- 
zu, Już od dłuższego czasu przewa- 
ża w rozwiniętem gospodarstwie 
obrotowem podaż nad popytem na 
rynkach krajowych. Dzieje się to 
dzisiaj po zaledwie 10-ciu latach 
narodowo - państwowego uprzemy- 
słowienia, np. w Austrji, na Wẹ 
grzech, w Jugosławii, Rumunji, ba 
nawet w Bułgarji i Turcji, Japonja 
po ledwo dwuch dziesiątkach lat 
przemysłowej rozbudowy swego 
rynku wewnetrznego z ogromną siłą 
przenikałącą wykazała największą 


| 


zdolność eksportowa na Dalekim 
Wschodzie i wytwory swoje dopra 
wadza nawet do Europy  konty- 
nentalnej i Rosji, 

Dzisiaj okazuje się drastycznie 
odwrotna strona tego  najniebez- 
pieczniejszego ze wszystkich ham 


dlowo - politycznych instrumen- 
tów: clo ochronne chroni silnego a 
niszczy słabego. Dzisiaj sytuacja 


jest tego rodzaju, że Niemcy, Fran 
cja i Anglja zmuszają nabywcę na 
rynkach światowych do odbioru ich 
wytworów monopolowych. W ten 
sposób kilka wielkich mocarstw — 
wielkie, jak się jasno okazuje, 
przez zdolność i zasługę a nie 
przez przypadek i system protekcyj 
ny — dzierży niezmiennie kluca 
do opanowania gospodarstwa świa 
towego. Włosi i hiszpanie, czesi i 
austrjacy, duńczycy, szwedzi, a 
awet obywatele Stanów  Zjedna- 


waluty 


Dołary słabsze, 
W ciągu dnia wczorajszego 


wym w Łodzi notowano w dal 
szym ciggu 
dla dolara. nieco  moeniejszą 
natomiast dla funta angielskie 
ko. Kurs dolara w obrotach 
prywatnych na tutejszym ryn- 


z powodu wydarzeń w Niemezech 
i SŁ Zjednoczonych 


Ruchy naszego bilansu płat- 
niczego z zagranicą są dość 
zrównoważone. Wprawdzie w 
marcu wskutek przypadających 
terminów spłat ratalnych po- 
życzek państwowych odpływ 
rezerw kruszcowo - dewizo- 
wych z Banku Polskiego wy- 
niósł 22,7 miljon. zł, zostało 
to jednak w znacznej części wy 
równane przez wzrost o 12.9 
miljonów złotych salda walut 
i dewiz zagranicznych. Rów- 
nież wydarzenia w Stanach 
Zjednoczonych i w Niemczech 
nie wywołały odpływu kredy 
tów z Polski. Dodać należy, iż 
kredyty, uzyskane przez nas 
bezpośrednio w Stanach Zjed- 
noczonych, stanowiły na ko- 
niec grudnia r. ub, we wszyst- 
kich bankach krajowych łącz- 
nie sumę 11.6 milj. złotych. 
co stanowiło tylko 8.9 proc. o- 
gólnego zadłużenia wobec za- 
granicy. Udział Niemiec jest 
wyższy i stanowi 71,9 milj. zł. 
i 26 proc. Tłumaczy się to 


Zakupy sowieckie w Łodzi 


Nadzieje z powodu wizyty sfer gospodarczych 
z. S$. R: 


W związku z  zapowiedzianem 
przybyciem do Łodzi w pierwszych 
dniach maja wycieczki. przedstawie 
cieli sowieckich kół gospodar: 
czych utrzymuje się w kołąch prze 
mysłu włókienniczego przypuszcze 


nie, iż w czasie konferencji, jakie 
cdbędą się z  przedstawicielami 
przemysłu włókienniczego — spa- 


wa zakupów sowieckich w Łodzi 
będzie mogła znaleźć pomyślne roz 
wiązanie, Zaostrzenie stosunków 
gospodarczych niemiecko - rosyj- 
skich i angielsko - rosyjskich wy- 
tworzyło Siłą rzeczy atmosferę, 
sprzyjającą ożywieniu wzajemnych 
stosunków gospodarczych. Jedno- 


cześnie również i zmiana nastro- 
jów politycznych w odniesieniu do 
ZSSR. będzie tym czynnikiem, któ 
ry ułatwi pokonanie najpoważniej- 
Szej przeszkody, jaka istniała za- 
zwyczaj przy realizowaniu tranzak 
cji. Chodzi tu o sfinansowanie za- 
kupów manutaktury, przy których 
przedstawiciele sowietów domagali 
się długoterminowych kredytów, W 
obecnej sytuacji finansowej przemy 
słu włókienniczego był to bardzo 
poważny szkopuł, który obecnie, 
wohec ogólnie pomyślniejczych wa 
trunków będzie mógł być stosunko- 
wa łatwiej usunięty. 


istnieniem filji bamków nie- 
mieckich w Polsce. Choć chwi- 
lowo nie można zauważyć ten- 
Mencji ściągania zaangażowa- 
nych w Polsce kapitałów, jed- 
nak ze względu na występujące 
tendencje skracania terminów, 
kredytów towarowych w sto- | 
sunkach z Niemcami, należy 
się liczyć z pewnym odpływem 
dewiz z tego tytułu. W tych wa 
runkach tem  konieczniejszem 
staje się zapewnienie sobie od- 
powiedniej przeciwwagi dla te- 
go odpywu w nadwyżkach w 
handlu zagramicznym. 


Dznaczanie miary 
przędzy 


W najbliższym czasie wydane zo 

Stanie rozporządzenie rady mini- 
strów o oznaczaniu przędzy wełnia 
nej, półwełnianej i bawełnianej, 
przeznaczonej do detalicznej sprze- 
daży. 
Projekt tego rozporządzenia opra 
cowany został przez Min. Przem. 
i Handlu na skutek interwencji 
izby przem, ~ handlowej w Łodzi 
oraz wniosków tej izby i izby po- 
znańskiej, Główną treścią rozporzą 
dzenia będzie przymus dokładnego 
oznaczania miary ilości przędzy 
przeznaczonej do detalicznej sprze 
daży w pasmach. Niesprecyzowane 
dotąd w tej mierze przepisy umo- 
źliwiały nieuczciwą konkurencję 
tym firmom, które nie Oznaczając 
żadną miarą sprzedawanych ilości 
osiągały zyski z różnicy pomiędzy 
ustaloną a faktyczną ilością przę- 
dzy. Projekt tego rozporządzenia 
przesłany został przez Min. Przemy 
słu i Handlu zainteresowanym 
izbom celem wysłuchania ich opinji 
w tej mierze. Ponieważ stauowisko 
Min. Przem. i Handlu pokrywa się 
w zupełności z wnioshami i tezami 
opracowanemi przez samorząd go- 
spodarczy, obie irhy wypowiedzia: 
ły się za tym projektem. 


«a prywanym rynku dolaro- ! 


słabszą tendencję | 


zat ai 


czonych (aczkolwiek tam stosunki 
przedstawiają się z geograficznych 
przyczyn nieco inaczej) zostali w 
swych nadziejach, pokładanych w 
cłach ochronnych gorzko zawiedze 
ni. Wszystkie te narody muszą czy 
chcą, czy nie chcą, kupować wszel 
kiego rodzaju towary od niewielu 
wybitnie uzdolnionych narodów 
przemysłowych, podczas gdy te, 
skutkiem faktu, że bynajamniej nie 
są zmuszone do rewanżu, opanowi- 
ja naturalnymi środkami gospodar 
stwo światowe. 

Jako fakt pozostaje teza, że cło 
ochronne w ostatecznym wypadku 
zwróciło się przeciw jego twórcom 
i bliskiem jest zniszczenia tych, 
którzy je stworzyli sztucznymi środ 
kami. Cło oechrcpkne, pomyślane 
iako środek narodowego oswobw 
dzenia, okazuje się jako jego dusi- 
ciel i oprawca (ms). 


w Lodzi 


funty mocniejsze 


kn kształtował się w grani- 

|each od zł. 7,95 do zł. 8,05, za- 
znaczyć jednakże należy, że 
jakkolwiek podaż dolarów wy- 
datnie się zwiększyła, to jed- 
nak zaobserwowano kompletny 
brak zapotrzebowania, Kurs 
| tmta kształtował się pod zna- 
| kiem tendencji nieco mocniej- 
szej, wynosząc od zł, 30,95 do 
sł 31. 


Bank Polski w ciagu dnia 
wezorajszego płacił za dolary 
zł, 7.90. 


Banki prywatne w dalszym 
riągu powstrzymują się od do- 
konywania jakilhkolwiek bądź 
tranzakcji, przyjmując  ziece- 
nia na dewizy po kursie noto- 
wanym w danym dniu na urzę 
| dowej giełdzie warszawskiej. 


Upad 


W dniu onegdajszym pełnomoc- 
nik firmy „Zjednoczone Zakłady 
Włókiennicze K. Scheiblera i L. 
Grohmana Śp. Akoe.” wystąpił do 
sądu handlowego z wnioskiem u 


ogłoszenie upadłości Samnelowi 
(używającemu również nazwiska 


Szulima. Żeżnikowieckiego) Golden 
bergowi. 

Goldenberg prowadził  przedsię- 
biorstwo w Łodzi, przy ul, Piotr- 
kowskiej 26. 

Pełnomocnik firmy wierzyctelki 
na dowód zawieszenia wypłat przez 
Goldenberga, złożył sądowi 7 eze- 
ków zaprotestowanych z wystawie- 
nia tegoż Goldenberga oraz t8 we 
ksli na ogólną sumę zł. 150 ,356,78, 


Na pokrycie poszczególnych rat, 
Goldenberg wystawiał nowe we- 
ksle, których również nie honoro- 
wał. W międzyczasie Goldenberg 
zdołał ukryć posiadany  przezen 
majątek, tak, że prowadzenie prze 
ciwko niemu obeenie normalnie e- 
gzekucji, jest całkowicie niereal- 
ne. Z powyższych względów firma. 
wierzycielka żądała osadzenia Gol- 


denberga w areszcie dla  dłużni- 
ków. 

Sad ogłosił upadłość, chwilę 
otwarcia oznaczające tymczasowo 


na dzień 5 lipca 1981 r., sędzią ko- 


misarzem mianowano sędziego han ls 


dlowego Juljusza Schreera, a kura 
torem Czesława  Dybczyńksiego. 
Wniosku o osadzenie Goldenberga 
w areszcie dla dłużników sąd nie 
uwzględnił, lecz oddał go pod do- 
zór policji z obowiazkiem meldowa 


rotna strona ceł "mw 


Warszawska gielda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przeważa 
ła mocniejsza, przy obr tach na- 
ogół zwiększonych.  Notowano: 
Gdańsk 174,50 (plus 25), Holan- 
dja 358.60 Londyn 30.65./—25), No 
wy Jork 8.07 — 5,08 (plus 11), wy 
plata telegraficzna ma Nowy Jork 
8.09 — 8,11 (plus 6), Paryż 36.10 
(—1), Praga 26.55 (plus 2), Sztok- 
holm 160 (—250). Szwajcarja 172.35 
Włochy 46.50. W obrotach między 
bankowych dewizami na Berlin o- 
bracano po kursie 205.25 (—7). W 
obrotach prywatnych: marka nie- 
miecka 202 dolar gotówkowy 8.10 
(plus 5) dolar złoty 9.27% (plus 2) 
rubel złoty 4.84 rubel srebrny 1.45 
(plus 5), bilon 0.67 (plus 2), 

Na rynku akcyjnym obracano je- 
dynie akcjami Banku Polskiego po 
kursach mocniejszych, a mianowi- 
cie 74 — 75 (plus 100), 


PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procento- 
wych, zarówno państwowych jak i 
prywatnych tendencja była mocna, 
zwłaszcza dla pożyczek w walucie 
amerykańskiej. Większych obrotów 
dokonano 7 proc. poż, stabilizacyj- 
ną i 8.proc. listami Warszawy. No- 
towano: 3 proc. bndowlgna 39.75 
(—25). 4 proc. dolarowa 52,50 — 
52,70 (—25), 4 proc, inwestycyjna 
zwykła 88,75 (—25). 5 prot. kona 
wersyjna 44 — 43,50 — 44.25 (plus 
25). 6 proe, dolarowa drobne odcin 
ki 55 (—50). 7 proc. stabilizacyjna 
51,50 — 53,25 — 52.75. (plus 25), 
udcinki po 100 dolarów 55.50, Li- 
sty zastawne i obligacje banków 
państwowych bez zmiany. 4 i pół 
proc. listy zastawne ziemskie er 25 
S prac. Warszawy 39.88 — 39.75. 
Tranzakcje dokonane a nienotow 3 
ne: 10 proe. Siedlec 29.50. 8 proc. 
Piotrkowa 34.25, 8 proc. dillonow- 
ska 60,50 — 61, 7 proc. śląska — 
39.50 — 40. 


8 


RARPIASKIEGO 
ZICŁA PAZECZYSZCZAJĄCE 
miłe w moks oewne w skutyach 


diości, nadzory, uklady 


nia się raz w tygodniu. 


3 5 m 

Kojfmanowi Kaufmanowi prową 
dzącemu przedsiębiorstwo wyrobu 
i sprzedaży konfekcji w Łodzi przy 
ul, Piotrkowskiej 58, ogłoszono apa 
dłość na żądanie firmy wierzyciel- 
ki. 

Na zebraniu wierzycieli w dnin 
5 kwietnia rb, rzecznik upadłego za 
proponował układ w wysokości 15 
proc., płatnych w trzech ratach. 

Obecni na zebraniu wierzycrele 
jednogłośnie wyrazili swoją zgodę 
na układ, wobec czego sąd w dniu 
onegdajszym układ ten zatwierdził, 
niewypiacalność Kanimana uznał za 
usprawiedlivioną i zakwalifikował 
go do przywrócenia mu czci kupieć 
kiej. 

Otote 042040 


Praca“ 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd. 

Wólczańska 21, tel. 167-15 

Przyjmuje zapisy na nast. działy: 

L Gorseciarstwo — Krój 

2. Krawiectwo-damskie 

3. konfekcja dziecinna 

4 Haft, roboty ręczne i 

roboty weneckie 

ıı Modniarstwo-kapeiusze 
Bieliźniarstwo — Krój 

6. QOmdulacja 

1. Manicure 


Sekretarjat czynny od 9—1 
i 8—7 po poł. 


— 


Sr. 115 m" rY-- „GŁOS 


Interesujące odczyty „Polskiego Radja* 


Reklama jest podsiawą powodzenia 


Ludzi łączą wspólne interesy 
ï dlatego powinno im zależeć 
na innych ludziach, na ich opi- 
nji i przychylności. Bowiem 
ed przychylności ludzi zależy 
możność realizacji własnych 
celów. Interesy wymagają u- 
prawiania propagandy. Pro- 
wadzi ja każdy. nietylko ku- 
pięc, rzemieślnik. przemysło- 
wiec. Nawet każdy prywatny 
człowiek uprawia propagandę 
osobistą, Z propagandy wyro: 
sła forma bardziej nowoczesna. 
mianowicie reklama. Reklama 
jest z reguły pogodna. uśmiech 
nięta, fascynujaca, mieniąca 
się światłami, ciekawa i sugeru 
jaca. Ulegamy jej wpływowi i 
przesuwamy go dalej, narzu 
cając go innym ludziom. Re- 
klama — to potężna dźwignia 
w handlu, zwraca się ona do 


Do akt Nr,Km. 649 | 1933 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 2-g0 uamieszkaływ Łodzi 
prwy ul. Gdańskiej 38 
na zagadsie art. 604 K.P. C. obwiesz- 
cze, że w dniu 5 maja 1953 roku, 
od godziny 10 odbędzie się licy- 
tacja publiczna ruchomości, należą- 
cych do Emila Szeflera w jęgo ln- 

kalu w Łodzi przy ul. Głównej 17 
składających się z ub'orów męskich 
i damskich 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
2.600, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w eza- 

sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, 25.4. 33 r. 
Komornik (—) F. Harasimowicz 


szerokich sfer, urabia opinię i 
zjednywa odbiorców. Reklama 
obecnie pozbawiona jest blagi i 
lansuje prawdziwie pożyteczne 


artykuły. Odol, Kodak, Tele- 
fony, Deiefony i t. d. tylk 
dzięki reklamie dotarły wszę: 
dzie. Reklama w ciagu paru 


tygodni zrobi więcej. niż daw- 
niej propaganda w ciągu lat 
stu. Przyczynia się nietylko do 
powiększenia obrotów. ale 
skłania nas do kupowania rze- 
czy nowych i korzystania z 
nich, Wychowuje nas, Reklama 
ma na usługi najnowsze zdo: 
bycze techniki: radjo, samolo- 
ty, urządza rewię, pokazy, dba 
o formy opakowania towarów, 
posuwa się do ekstrawagancji 
byle tylko dotrzeć do celu swo- 
ich zamierzeń. Bo przecież do- 
bremu kupcowi i rzemieślniko- 
wi powinno przedewszystkiem 
zależeć na zdobywaniu nowych 
odbiorców i na rozszerzeniu 
swego przedsiębiorstwa. A tyl- 
ko reklama może roznieść po 
świecie zalety produkowanych 
towarów. 


Są tacv kupcy i stare firmy, 
którzy nie wierzą Ww skutecz- 
ność reklamy. Ale właśnie stare 
firmy powinny się reklamować 
Obecnie bowiem każdy klijent 
chętniej wejdzie do nowocześ- 
nie nrządzon. i dobrze oświe- 
tlonego sklepu z wyszkoloną 
obsługą, niż do ponurej sza- 
cownej firmy 


PORANNY” — 195 


Reklama wymaga fachowej 
reki, metody i znajomości psy- 
chologji ludzkiej. 

Przyszłość leży przed rekla- 
mą zbiorową. Najbardziej u nas 
spopularyzowana reklamą jest 
reklama przemysłu cukrowni- 
czego i jego znane hasło: „Cu- 
kier krzępi'. 

Budżety obecnie są wszędzie 
ograniczone. Ale do kieszeni 
klijenta dotrze tyłko ten, kto 
się będzie lepiej reklamował. 

Duże znaczenie. jako rekla- 
ma, mają ogłoszenia w pismach 
Nieomal każdy człowiek prze- 
glada, czy czyta gazetę, ma 
„swoją gazetę i swoją metodę 
czytania. Wielkie ogłoszenia w 
pismach przykuwają uwagę czy 
telnika, a umiejętnie zredago- 
wane zdalne jest pobudzić jego 
zainteresowanie. Tłobra re- 
klama może się przyczynić do 
powiększenia obrotów, a o to 
przecież chodzi. Na reklamie 
wobec tego nigdy nie należy 
oszczędzać. Im lepsza. okazal- 
szą i częstsza, tem skuteczniej- 
szą, i 

Odczyt radjowy p. Kazimie- 
rza Jabłowskiego na ten te- 
mat nacechowany był dużą do- 
zą wiary w Środki, które pole- 
ca kupiectwi i przemysłow- 
com. Nie pozostaje chyba nic 
innego, jak zastosować się do 

tych wskazówek, które mają 
siłę pokonvwującą nawet wo- 
bec obornego klijenta. (r) 


W jednej z zamożnych rodziu w 
zachodniej dzielnicy Berlina roze- 
grał się cichy acz wstrząsający 
dramat, którego ofiarą była 18-let- 
nia Elza B., uczennica gimnazjum. 

Elza wybrała się na prywatny 
bal kostjumowy. Nic dziwnego, że 
żdobycie odpowiedniego kostjumu 
dla powabnej i smukłej brunetki, 
było kwestją nader poważną. Po 
długich poszukiwaniach wybór jej 
padł na kompletny strój gejszy; 
świetnie utrzymany w jednej z pier 
wszorzędnych wypożyczalni kostju- 
mów. Ambicja młodej panny zosta- 
ła mile połechtana podziwem, żaki 
wyrażano pod adresem pięknej 
toalety i niemniej pięknej jej po- 
siadaczki. Krótkie i złowrogie były 
jednak chwile upojenia. 

Wróciwszy do normalnego trybu 
życia, Elza zauważyła drobne plam 
ki na ramieniu, którym zresztą nie 
przypisywała początkowo znacze- 
mia. Gdy jednak kremy i inne środ 
ki domowe nie dały pożądanego 
rezultatu, udała się po poradę do 
lekarza, Zbadawszy dokładnie pa: 


11 


Tragiczna maskarada 


Fatalny kostjum gejszy 


cjentkę, lekarz po krótkiem waha- 
niu zdobył się na tyleż stanowczy, 


cp niezwykły krok. Nie tracąc 
chwili czasu, wpakował oniemiałą 
ze zdziwienia p. Elzę do taksówki! 


i odwiózł ją do znajdującej się pod 
Berlinem stacji obserwacyjnej dla 
osób dotkniętych trądem. 

Trudno wyobrazić sobie rezpacz 
rodziców po otrzymaniu urzędowej 
wiadomości, że córkę ich izolowa: 
no na okres 6-tygodniowy w celu 
definitywnego ustalenia  zarażecia 
trądem. Gdy upłynął termin izol 
cji, chorą odstawiono do osiedla 
trędowatych, znajdującego się pod 
Rossiteęn w Zachodnich Prusach. 

Nieszczęsny kostjum wraz z ut: 
nymi przedmiotami, należącymi do 
p. clzy został spalony. Zdołańo 1- 
stalić, że tragiczny kostjum maska 
tadowy należał do pewnej aktorki, 
chinki, która opuszczając Berlin 
wyzbyła się swej garderoby. Z cho 
rej widocznie na trąd chinki zaraz- 
ki przeniosły się na kimono, którą 
to drogą przedostały sie do krwi 
nieszczęsnej ofiary. 


Tajemniczy jachi 


bez żywej duszy na pokładzie 


HAMBURG, 25. 4, (PAT). 0 za- 
gadkowem zdarzeniu donoszą okrę 
ty wracające z kanału La Manche. 
Znaleziono tam 'jacht pędzony bez 
oporu przez fale. Na pokładzie nie 
było żywej duszy, a papiery okrę- 
towe znikły; w kajucie Kapitana 
stał stół nakryty wyszukanemi po- 
trawami i napojami. Jacht, który 
nosił francuski napis „Alerte” za- 


holowano do portu angielskiego 
Tyne. Ze zdumieniem stwierdzono, 
że pod tą nazwą nigdzie żadnego 
okrętu nie zarejestrowano, Starzy 
marynarze przypominają identycz- 
ny wypadek z roku 1876 ze stat- 
kiem „Marie Celeste”, którego ta- 
iemnica nigdy nie została wyjaś 
niona. 


Wkrótce! 


Atrakcyjna premjera nowego fimu polskiego 


Wesołe i arcyciekawe przygody legjonistów pal- 


skich w dalekich krajach, 


Udział największych gwiazd ekranu: 
Węgrzyn, Lubieńska, Skonieczny, Broniszówna, 
Staniewicz, Gawiikowski i inni. 


(> 
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ul. Sienkiewicza 40 
Tel. 141-22 


Dziś 1 dni następnych! 


Gigantyczny polski 100-procentowy film dźwiękowy 
wg. powieści prof. A. Ossendowskiego pod tyt, 


Głos Pustyni 


W rolach głównych: Nora Ney, Marja Bogda, Adam Brodzisz, Eug. Bodo i Witold Conti 
Następny program: „Ostatnia noc kawalera” 


Początek seansów codziennie o 4 pp, w soboty o 2, w niedziele i święta o 


g. 12. 


Na pierwszy seans wszist<ie miejsca po 50 gr. 


Labóratorinm Analir Lekarskich 


Dr. med. 


ladeusza Fuchsa 


zostało przeniesione 


na ul. Zieloną 3, fr. I p. 
tel. 131-91 


czynne przez caly dzień. 


— | wm 


Dr. med. 


M. Lewitter 


akuszer ginekolog 
przeprowadził się na 


ul. Sienkiewicza 6, 


tel. 137-25 
przyjm. od 7—9 wieez. 


m. Iraulsi 


przeprowadził się na ul. 


Piotrkowską 116 
telef. 215-86, 


ba r EEAE 


M. budwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 


przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


Dr G Rydzewski 


choroby skórne, weneryczne 
włosów, moczopłciowe i ko- 
smetyka lekarska 


Łódź, Zamerhola 6 


przyjmuje od godz. 9—10 rano i od 
6—8 wiecz. w niedziele od11 — 12 


Gabinet kosmetyki 
laoznicze] | toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bet 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecs. 


Do akt. Nr. 739 | 1955 


Ogłoszenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi rewiru 17-go zamiesskały w Łodri 
przy ul. 6-go Sierpnia 22 
na zasadeie art. 1080 U. P. C. ogła” 
sza, że w dniu 2 maja 1953 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Wólczańskiej 117 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicenego ruchomości, należących 
do Hugona Gütla 
i składających się s maszyny do pi- 
sanie, mebli i mydła 
ossacowanych na sumę 
Łódź, dn. 10,4.33. 


Romornik Tadeusz Łokuciewski 


Pod nowym Zarządem. 


po cenach rzeczywiście najni 
jprzedniejszych gatunków. 


urząds. pg- najnowszych wymagań techniki i higjeny 
ZAKŁADU GASTRONOMICZNEGO 


ROGÓW” 


PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 59, TEL. 106-06 


Codtiennie wydawane będą wykwintne 


ŚNIADANIA, OBIADY, PODWIEEZORKI i KOLACJE 


Dziś, o g. 18 otwarcie 


oraz Kawa, Herbata i Ciastka 
bka, 


Obsługa uprzejma i sz 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


peak: 
kręgosłupa, 
stopę (platfue) z 
sy. Aparatv 


Józef 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
artopedji: sztuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
systemów, 

wkłady ortopedyczne na płaską 


gorsety na skrzywienie 


kompozycji ałuminjowej i z ma- 


własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępująse obuwie na korku (można na 
niec wkładać normalne pantofelki). 
turowe i brzuskne, 


Pracownia ortopedyczna 


Pasy rup- 


Rosenberź 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 


Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


„AYUIENĄ” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Pysyjmuje wszelkie roboty, wohodeg- 
de w sakres asysaozenia szyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprsątanie blur i miesskań 
ovas osyszosenie okien fabryownych w 
budpnkach piętrowych i partorowpah 
(t. zw. Smadowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem, 
Opakowanie drzwi i okien na zimę! 
Geny niskie. Tal. 1056-47 (pryw) 


+%%46992920920099060990 


Do akt. Nr. Km. 228 | 33 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsi 
rewiru 20 zam. w Łodzi pray ul. 
Piotrkowskiej 236 
na zasadzie art. 602, 603, 604 K P.C. 
ogłasza, że w dniu 4 maja 1986 roku 
od godz, 11 rano (nie później jed- 
nak niż w dwie godziny) we wsi 

Stare Rokicie, gm. Brus 

odbędzie się sprzedaż z pruetargu 

publicznego ruchomości należących 
do Józefa Kluki 

i składających się z siedemdeiestę- 

ciu tysięcy cegły maszynowej niewy- 

palonej 

ostacowanej na lączną sume zł, 1750 

na zaspokojenie wierzytelności Zoi 

du Obwodowego Funduszu Bezrobo- 

cia w Łodzi, 

Powyższe ruchomości można o- 
glądać pod wskazanym adresem 
dniu licytaaji, 

Łódź, dn. 11.4 33 
Komornik 


(—) Włedzsław Trzebiatowski 


An O E A PON EE, 
lanad Gminy Wyznaniowej Żydowskie 


m. Łodzi 


podaje niniejszym do wiadomości, że V część 
listy składek na 1938 rok, zawierająca płatni- 
ków z ulic: Zaehodniej, Zacisze, Zagajnikowej, 
Zakątnej, Zamenhofa, Zawadzkiej, Zawiszy, 
Zgierskiej, Zielonej, Zielonej-Bałuty, Zielonego 
Rynku, Złotej, Żabiej, Żeromskiego, Żółkiew- 
skiego, Żórawiej, zostaje w myśl istniejących 
przepisów wyłożona do wglądu na przeciąg 8 
dni, t. j. od dnia 27 kwietnia do dnia 5 maja 
1933 roku włącznie w kancelarji Gminy przy 
ul. Pomorskiej Nr. 18 w godz. od 10-ej 
do l-ej po poł. 
Łódź, dn. 26 kwietnia 1933 roku. 


Syndycy tymczasowi masy upadłości firmy 
„Przemysł Włókienniczy Karol Steinert“ Sp. 
Akc. w Łodzi, inż. Bolesław Benedek i adw. 
Vogel podają do wiadomości, iż decyzją z dn. 
18 marca r. b. Sąd wyznaczył dodatkowy czte- 
romiesięczny termin dla zgłoszenia i sprawdze- 
nia wierzytelności. 

Wiorzyciele, którzy dotychczas się nie 
zgłosili, powinni stawić się osobiście lub przez 
pełnomocników przed adw. Ryszardem Voglom, 
w kancelarji jego, mieszczącej się w Łodzi, 
przy ul. Kilińskiego 13, w godzinach od 5—7 
po poł., celem oświadczenia, z jakiego tytułu 
i jakiej sumy są wierzycielami oraz, celem zło- 
żenia mu tytułów swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w 
dniu 22 sierpnia 1933 r. w gmachu Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi, przy Pl. Dąbrowskiego Nr. 5, 
o godz. 10 przed poł, pokój Nr. 15, 

Wierzyciele, którzy w powyższym terminie 
mie zgłoszą się ulegną skutkom art. 613 K. H. 


Syndycy tymezasowi 
Bolesław Benedek, inż. 
Ryszard Vogel, adwokat. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Jakub 
J. Cwilling na mocy art. 502 K. H, wzywa wie- 
rzycieli powyższej upadłości, aby w ciągu dni 40 
stawili się osobiście lub przez pełnomocników z 
dowodami, usprawiedliwiającemi ich wierzytel- 
ności w kancelarji jego w Łodzi przy ul. Pi- 
ramowicza 5 w godzinach 6—8 po poł. i oświad- 
czyli, z jakiego tytułu i do jakiej sumy są wie- 
rzycielami masy upadłości oraz złożyli tytuły 
posiadanych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 
i nast. K. H. nastąpi w obecności Sędziego 
Komisarza w dniu 8 czerwca 1933 r. o godz. 
12 w Wydziale 1II Handlowym Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, po- 
kój Nr. 16. 


Syndyk tymozasowy 
Mieczysław Zelmanowicz 
adwokat 


Iwonicz-Zdrój 


Województwo Lwowskie, pow. Krosno 
Najsilniejsza solanka jodowa, znako- 
mita borowina. Sezon letni od 10-go 


maja, ceny zniżone. _ 
Dwa Sanatorja otwarte cały rok. 
Wszelkich informacji udziela 
Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa 


| mj 
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D Manka i wychowanie GA 


PE ETT 
PROMOCJA jeszcze nie przepadła. 
Stud. Uniwers. Warsz, absolwent 
gimn, państw. im. Kopernika, ratu- 
je zagrożone promocje z wszyst- 
kich przedmiotów. Pomoc matural- 
na również. Wiadomość: tel. 200-47. 


[| Kupno i sprzedaż [i 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski L Fijałko, Piotrkowska 7 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny M. Miześ, Piotrkowska 30 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
zyjnie tanio do sprgedania.. 
Wiadomość telefonicznie 226-82 


„BABY” 


Idealna, higjeniczna przy- 
sypka dla dzieci. 


KUPIĘ okazyjnie maszynę do pisa- 
nia; może być portable. Ofery do 
administr. sub „K. K.”. 5472 


nm 


Słuchajcie! „STRADIWATT* 
Najnowsza 2-ka ekranowana zł. 
200.— Niedoścignienie głośny i 
selektywny. Zasięg europejski. 
Radjo - Watt, Narutowicza 16. 
Sprzedaż na raty. 463—3 
WÓZECZKI, wyżymaczki, polowe 
łóżeczka, leżaki poleca Marja Ja- 
kobi, Piotrkowska 107 sklep w po- 
dwórzu. Tel. 123-00. 


m 


ZGUBIONO kwit kaucyjny E- 
lektrowni Łódzkiej Nr. 49517 z 
dn. 8/6. 27 r. na nazwisko Pu- 
han Ferdynand, Wiznera 12. 


ZGUBIONO kwit kaucyjny Elek- 
trowni Łódzkiej na nazwisko Lu- 
bart Tlja Haim, zam. Zachodnia 66. 


ZGUBIONO kwit kaucyjny Elek- 
trowni Łódzkiej z dn. 3.9 24 r, na 
zł. 40.—, na nazwisko Sz. Skórecki, 
ul. Rzgowska 75. 


Bufet| 


w kinie CASINO 


do wydzierżawienia od za- 
raz. — Zgłoszenia do dy- 
rokeji 11—12 w poł. 
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URECECHECHE CHENDUNINDCNNM SJ 


Ogłoszenia drobne iÇ 


mema 
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TANIO. Umeblowany, wyre- 
montowany pokój z wygodami 
u izraelity do wynajęcia. Koś- 
ciuszki 41, m. 2, prawa ofic, 
I wejście. 
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POKÓJ umeblowany z osob. wejś- 
ciem zaraz do wynajęcia. Piotrkow 
ska 238, m. 1. 4552—3 


|do 


ELEG. UMEBLOWANY przestrzen 
ny słoneczny gabinet, sypialnia lu- 
ksusowa, łazienka kumfort, do od- 
danią. Piotrkowska 81, m. 5. 


2 POKOJE z kuchnią z wygodami 
natychmiast poszukiwane. Oferty 
sub „Czysty dom”, 


POKOJU umeblowanego w centrum 
miasta na miesiąc poszukują dwie 
panie. Oferty sub „Maj”,  5473—3 


$ zagubione dokumenty i] 


ZGUBIONO dowód osobisty wyd. 
przez Starostwo Grodzkie w Łodzi 
na nazw. Wineenty Choliński, zam. 
ul, Stanisława 2, 453 R—3 


-` 


Poszukuję 
do wydzierżawienia 


SZWAJCARSKIEJ 


RGMIECARKI- SZPOLNASZYWY 


na jedwab. 


Oferty sub. „Kanet* do biura 
ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 50 
513—2 


000200000090009009300240 


WSZYSTKO STANIAŁO terje; "lampy. 


terje, lampy, 
akumulatory, słuchawki, głośniki, 
cewkł it. p. reperacje, przeróbki prse- 
starzałych aparatów na nowoczesne, 
kompletna eiektryfikacja. Warunki 

bardzo dogodne. 
Szematy i wskazówki bezpłatnie. 

Aparaty 3-lampowe na baterję od 75 zł. 


ELEKTROLA 


Jerzy Krzyżanowski 
Andrzeja 4, tel. 20-104 


4093900064 EE0PH4 
Poszukiwany 


Inżynier - Mechanik 


z praktyką zawodową, 
Jako nauczyciel szkoły 
zawodowej. 


Oferty do administracji „(iłosu 
Porannego“ pod „Szkoła Zawo- 
dowa“. 


*90909999092900099900000 


Fr. 116 


HURTOWNIA 


H. DYKMAN 


Łódź, Nowomiejska 19 


poleca w cenie najniższej 
w detalu 


SZKŁO Stoł0WE 
i Porcelanę „Gm.elów” 


Restauracjom, pensjonatom, ho- 
telom i t. p. specjalny rabat. 
WEZETIE Mi 2Ń rIESDZIZA 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 
WIELKI WYBGR 


Wózków | Materatów 


dslecinnpch spręBynowych 
PAPBNT* 


Wył ymacioń 


amarykańsktah 


Łóżek 


metalowych 
Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


Łódź, Plotrkowska 23, 


, w podwórsu. 


„DOBROŁOL* 


Zarząd Spółki Akcyjnej Fabryki 
Wyrobów Włókienniczych. 


MRSZÓŻNĆ | BIRNBAUM w Łodzi 


ma zaszezyt prosić p.p. Akejonarjuszów ną 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów, mające się odbyć dnia 9-go 
maja r. b. o godz. 5-ej po południu w lokalu 
Zarządu w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej nr, 96, 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Wybór przewodniczącego Walnego Zgro- 

madzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu ł Komisji Rewi- 
zyjnej. Rospatrzenie i zatwierdzenie bi- 
lansu, rachunku zysków i strat oraz po- 
dział zysku za rok operacyjny 1932. 

3. Rozpatrzenie i uchwalenie budżetu i 
planu działalności na rok 1938. 

4. Wybory do Zarządu i Komisji 
zyjnej. 

5. Wolne wnioski. 

Akcjonarjusze, którzy życzą sobie wziąć 
udział w Zebraniu, winni złożyć Zarządowi 
Spółki swe akcje najpóźniej na 7 dni przed ze- 
braniem. 


Rewi- 


Najlepszą wodę sodową w balonach, 
lemoniady owocowe oraz specjalności 


„chabomiek” i „Oranżadę” 


poleca 


FABRYKA NAPOI GAZOWYCH 


„zreodcieo”" 


Łódź, tel. 133-72 oraz 209-87. 


Dfwiękowy Kino-Teatr 


SUA 


Kopernika 16 


Dojazd tramwajami 5, 6, 819 


Dziś premiera! 


Potężne arcydzieło filmowe reżysera W. S. Van Dyke'a 


Prenumerata 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


muze Kronman, 


Redaktor =~ 


miesięczna _Głosu Porannego” se wazystkiemi do 
dathami wynosi w Łodsł mł. 4.60, za odnoszenie — 
40groszy. z przesy Da pocztew» w krain — z- 6,— znaranicą — zł 9. - 


ity Gorgonowe 


Ogloszenia 


istr, 10 szpalt) 19 
raz, najmniejsze 
a drożel. firm saar. 1 


Genialny Waiter Huston, Philips Holmes oraz Anita Page 
Następny program: „Pogromcy Przestworzy* z Clark Gable i Wallace Beery 


KINO 


za wiersz milim „owy 1-szpaltowy 


.20. 


kreują 
główne role 


m wyświetla dziś 
i codziennie 


Za oal tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%/, 


Nadprogram??? 


TEATR 99 p A N ź, 


ul. 11-go Listopada 16. 


(strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zły Reklamy tekstem 


redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: s zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 grz ne esłane od strony &-ej do końca tekstu 40 gry nekrologi 40 gr. Zwyczajna 
g Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie ał. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. £a wy- 
1 r aj zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane gą 
O drożal 


Ogł. dwukolor. o 50%a 


Reklary w dodatku iluatrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 si. 


Za wydawnictwo, Prasa“. Wydawnicza sp. z ogr. odp. Hugenjusz Kronmaa. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


